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W iochy przechodzą od pew nego czasu 
w ew nętrzny ferm ent, który się daje odczuć 
przedew szystkiem  na te ren ie  polityki za­
granicznej. W  szczególności konstatu je  się 
postępujące ciągle zbliżenie Ita lji do Nie­
m iec w raz z równoczesnem  oddalaniem  
się od F rancji. I to zarówno na teren ie  
m iędzynarodowym  (w G enew ie), jak  i w 
opin ji m as (p rasa , zebran ia faszystow skie) 
W  form ie jaskraw ej wystąpił ten  zwrot 
świeżo i dalej się zaznacza w związku 
z om awianiem  w yniku wyborów niem iec­
kich... W arto  tu  zacytować p arę  głosów 
p rasy  faszystowskiej. Są bowiem bardzo 
znam ienne.

D ziennik rozkazów partji faszystow­
sk ie j, „Foglie d ‘o rd in i“ , zaopatrzył zwy­
cięstwo hitlerow7ców następującym  kom en­
tarzem , pochodzącym podobno od same*- 
go „D uce“ :

„Generacja 20-go w ieku oczarow ana jest 
dw om a now enn politycznem i system am i: 
faszyzm em  i bolszewizm em . A lte rn a ty w a  ta  
u w y d a tn ia  się coraz w yraźn ie j  i d ra m a ty c z ­
niej na horyzoncie .  W y b o ry  14 września ,  
k tó r e  s t a ły  pod zn akam i H itle ra ,  po tw ie r­
dza ją .  że N iem cy stoją przed w ażną d ecy ­
zją i w y k a z a ły  podniecony  nastrój obok  
głębok iego , n iepokonalnego patrjotyzm u. 
Ozy znajdzie  się k toś ,  k tó r y  jeszcze  śni
0 tern, t e  będzie m ógł pa tr jo tyzm  te n  u g a ­
sić? Czy  znajdzie się jeszcze k toś ,  k to  
uw ierzy ,  że plan Y o n n g a  d o trw a  do  193S 
rok u  i że t r a k t a t y  m o g ą  t rw ać  wiecznie? 
G igantyczne odrodzenie narodow e Niem iec 
in te resu je  n a s“ .
Jeszcze wyraźniej o tych niem ieckich 

wyborach pisał m edjolański, jedyny p raw ­
dziwie „europejsk i"  dziennik włoski, „Cor- 
r ie re  della S era“, upatru jąc  w zwycięstwie 
H itlera początek „odrodzenia" Niemiec:

„My, Włosi, pow inniśmy p a trzeć  z sym - 
fia tją  na  w ysiłk i,  k tó re  naród  niem iecki 
Czyni pom im o o lbrzym ich trudności.  W y s i ł ­
k i  te  zm ierza ją  do odnalez ien ia  sam ego 
siebie, i d o  s tw o rzen ia  ta k ie g o  sy s te m u  
po li tycznego ,  k tó r y  oznacza łby  życie ,  a nie 
śmierć, siłę, a  nie  słabość. B yliśm y dawniej 
w rogam i hegem onji n iem ieckiej, która zm ie­
rzała do uczynienia z nas sw ych wasali, ale  
dziś jesteśm y najzupełniej i naj.świadomiej 
przychylni odrodzeniu N iem iec, k tó re b y  m o­
g ły  spełn iać  w E uro p ie  n iezbędną funkcję  
ró w n o w aż ącą ,  d o  jak ie j  są przeznaczone,
1 przyczynić się do uniem ożliw ienia innych  
form acyj hegem onijnych, które stanęły  na 
przeszkodzie postępow i Europy na długie 
lata".
Nie jest rzeczą trudną wydobyć z za 

te j koronkow ej osłony właściwe znaczenie 
słów takich, jak „inne form acje hegemo- 
n ijne"  i „odrodzenie Niemiec". Chodzi tu 
o zepchnięcie F rancji ze stanow iska, na 
k tórem  ją zwycięska wojna postawiła, 
a o wzmocnienie Niemiec, k tóre na sk u ­
tek  p rzegranej wojny straciły  pewnie p ro ­
wincje w E uropie, a kolonjc poza nią.

Sym patja jest zresztą obustronna-----
„V ossisehe Ztg" stw ierdziła, że koła fa­
szystow skie powitały zwycięstwo hitlerow ­
ców „ ra d o śn ie " .. .  R oztrabiono przy po­
mocy agencyj prasow ych oświadczenie 
„M essagera", że ruch hitlerow ski

„ d ą ży  do o db udow y Niemiec silnych, po­
tężny ch  i budzących  oh;nvę“ .
Szef sztabu zaś H itlera, Goebbels, 

oświadczył tem u sam em u pism u:
„Oelem naszym  je s t  zniweczenie planu 

Y o u n g a  i t r a k ta t u  w ersa lsk iego .  N a jw ięk ­
s za  n a sza  n adz ie ja  tkw i w poli tyce  zbliże­
n ia  s ię  i so juszu z p rzec iw nikam i Francji.  
Z W łocham i w iążą nas losy  o ty le  ściślej,

iż Francja jest naszym  wspólnym  wro- 
j giem “.

To stanow isko p rasy  w łoskiej, faszy- 
! stow skiej, wydać się może dziwnem z tego
■ powodu, że, jak  dobrze pam iętam y, fa- 
1 szyzm z r. 1922 zwycięstwo swoje zawdzię- 
| czał m. in. swojem u sk ra jn ie  antyniem iec-

kiem u nastaw ieniu . Mussolini zwalczał 
1 „dem o-liberalnc" p artje  (zwłaszcza „popo- 

larów ") także dlatego, że były opanow ane 
przez sym patje niem ieckie. Faszyzm zre- 

' sztą wyrósł z tego ośrodka politycznego, 
który7 w r. 1914 i 1915 publicznie manife- 

' stował za porzuceniem  neutra lności przez 
W łochy i za przyłączeniem  się do anty- 
niem ieckiego frontu. Skądże te raz  ten 
germ apofilski nastró j faszyzm u? ,

Byłoby upraszczaniem  sytuacji, gdyby 
się przyczyno tej zmiany upatryw ało 
w sym patjach faszyzmu dla analogiczne­
go ruchu  w Niemczech. Sym patje te  są 
i działają, ale one jeszcze n ie tlómaczą 
nam  tego zw rotu w polityce zagranicznej

■ W ioch. Faszyzm zostaje w dobrych sto­
sunkach z tem i tylko nacjonalizm am i za­
granicy, których tendencje idą po linji in-

’ teresów  włoskich.
Zwrot we W łosicch dokonuje stę pod | 

, wpływem specjalnych w arunków , w jakich 
; ten k ra j znalazł się po wrojnie skutkiem  
' szybkiego w zrostu ludności i równocześnie 

ekspanzyw ności te ry to rja lne j faszyzmu. 
Nadm iar ludności w ypędza z k ra ju  setki 

I i tysiące. Faszyzm  zaś, rozpierany  swą 
' m łodzieńczą silą, chce ten problem  roz- 
! w iązać 'w  sposób prosty, przez zdobycie 

nowych terytorjów  d la państw a.
Ekspanzyw ność Italji faszystowskiej 

zw raca się przedew szystkiem  ku wybrzc- 
żom Morza Śródziem nego i spotyka się 
z reakcją Jugoslaw ji, a głównie F rancji. 
Niemożność ruszen ia  z m iejsca w praw ia 
ją w gniew, k tóry  się w yładow uje w m a­
nifestacjach faszystowskich i aw anturach 
antyfrancuskich w ew nątrz k ra ju , a w ko­
kietow aniu  Niemiec i W ęgier na  teren ie 
międzynarodowymi. ,

Rozwija się w ten  sposób niezadow o­
lenie ze stanu obecnego i dążność do 
zmian. W ten sposób dokonuje się za­
dzierzgnięcie węzłów sym patji ze wszyst- 
kiomi analogicznem i rucham i w Europie, 
z W ęgram i, z Niemcami. Na razie  są to 
tylko węzły sym patji. Któż wie jednak, 
czy już ju tro  sym patja nic będzie zm ie­
niona w ścisłe porozum ienie wlosko-nie- 
m ieckie?

Organ p rask i, „Lidovc Listy", tw ierdzi, 
że ustąp ien ie G randiego ze stanow iska m i­
n is tra  spraw  zagranicznych, a objęcie tego 
re so rtu  przez M ussoliniego, oznacza dal­
szy krok  ku w losko-nicrrneckiem u zbliże­
niu. T rudno  nam już dziś o tern wyroko­
wać. Nic można jednak  zapominać, że to 
w łaśnie M ussolini 5 czerwca 1928 r. w se­
nacie oświadczy! się przeciw  trwałości 
trak tatów  pokojowych, i żo jego w ystąpie­
nie ówczesne podziałało jak  balsam  koją­
cy, na św iat niem iecki.

Je s t n iezm iern ie trudną w tych w arun­
kach polska polityka zagraniczna. Ale też 
n ie  można powiedzieć, by k ieru n ek , który 
jej nadały rządy pom ajowe, był szczęśli­
wy... Oddalamy się od F rancji, a kok ietu ­
jem y W ęgry i W iochy. Italofiiska polityka

M anew ry litewskie nad gran icą  Polski.
W ilno, 25. 9. (PAT) W czoraj na pograniczu  

polsko-litew skiem  rozpoczęły się m anewry je } 
sienne armji litew sk iej, w  których biorą u d z ia ł■ 
w szystk ie  rodzaje broni. Z K ow na przybyli 
prawie w szy scy  a ttaches w ojskow i, oraz trzej 
oficerow ie sztabow i niem ieckiej R eichsw ehry  
w charakterze doradców  w ojskow ych.

 :0 :----------

Ryków am basadorem  w B e r lin ie ?
W arszawa. 25 września. (Tel. wt.) W  n a j ­

bliższych dn iach  uda je  się do  M oskwy d o ty c h ­
czasow y am b asado r  sow iecki w  Berlinie K re-  
s t inski,  celem objęcia s ta n o w isk a  zas tępcy  k o ­
m isarza  Indow ego sp raw  zagranicznych. Na 
razie sp raw am i p laców ki dyplom atyczne j k ie ­
ro w ać  będzie rad ca  a m b a sad y  Brodowski,  ko ła  
po li tyczne liczą s ię  je d n a k  z Szybką nom inac ją  
n as tępcy  p. K res t insk iego .  N a  to  s tan ow isk o  
am b asad o ra  Z8SR. w Berlinie jc t  w ym ieniany  
m- in. b. prezes rady  kom isarzy  ludow ych  R y ­
ków , k tó r y  ja k o  czołowy przedstawiciel .opo­
zycji p raw icow ej zosta łby w ten  sposób odsu­
nięty od w y w ie ran ia  wpływ u na p o l i ty k ę  we­
w n ę trzn ą  w Rosji Sowieckiej. Obok teg o  w y­
mieniani s ą  jako  ew en tua ln i k an d y d a c i  b. k o ­
misarz ośw iaty  Łunaczarski oraz obecny  poseł 
sow ieck i w  A ngorze  Suryc,

Znamię ind ywidualn.j 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

B8MIS WEBER
K a rn ió w ,

C zechosłow acja. 

Z a Ł  r . 1873 . T

Dotąd dostarczono

2.425 organów

m .  f .  k i l k a s e t  w  P o l s c e
Jmk Janów-GieazowI«c p/Katowicami 75 gL, 
3 nmnnałyf Lódż 60 gt,  3 man., Warszawa, 

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itdU 
O rgany R 1 E G E R A  słyn ą  n ie  ty łka  

w P olsce ' le*x n a  ca ły  i  wint* \

t  B a r i c l  z r y w a  z  D c  B e ?
Demonsfracutna wizyta u p. Kosmowskiej.

W arszawa 25. 9. (Teief.  wł.). W dniu dzi­
siejszym  złożył b. posłance K osm ow skiej w izy­
tę i w yrazy w spółczucia z powodu aresztow a­
nia b. premjer Bartę!.

(W n iosku jąc  z tego. co sp o tk a ło  b. woj.
R em iszewskiego za okazanie  sym p a tj i  p. Kos­
mowskiej,  na leża łoby  się spodziew ać os trych  
a ta k ó w  p rasy  „ sa n a c y jn e j1’ na  sz tand arow ego  
k a n d y d a ta  Be Be w roku 1928. B yłby  to  d ru ­
gi —  obok  p. C zechowicza —  b. m in is ter  ,.po- 
m a jo w y " ,  k tó r y  nie chce iść d rog am i obecnych  
w odzów  „sanac j i" .  —  Uw. Red.).

„SA N A C JA ’* USTALA K A N D Y D A TU R Y .

W arszawa. 25  września. (Tel. wł.) „S ana­
c ja"  w  da lszy m  ciągu u s t a la  swoje k a n d y d a tu ­
ry. W  W arszaw ie  n a  pierwszem miejscu ma 
k an d y d o w ać  b. prem jer Sław ek. Nie je s t  to  je ­
d n a k  jeszcze zupełnie pewne, gdy ż  w dalszym 
ciągu wśród pu łkow ników  ciągle is tnieje n a ­
dzieja. że marsz. Piłsudski zgodzi się na k a n ­
dydow anie . W  razie gd y b y  min. K w ia tkow sk i,  
k tó r y  podobno nie chce kan d y d o w ać ,  nie  zgo­

dził się na postawienie  sw e j  k a n d y d a tu r y  we 
Lwowie, pierwsze miejsce s t a m tą d  obejmie 
pułk. Koc.

Blok Str. Nar. z Centrolewem 
będzie rozszerzony.

W arszawa 25. 9. (Tclef wł.). J e d n o  z  pism 
„ sa n ac y jn y ch "  zamieszcza w iadomość, ja k o b y  
za w ar ty  w Małopolsee W schodnie j  b lok m iędzy  
C entro lewem  a  S tronn ic tw em  N arodow em  m iał 
się rozszerzyć  rów nież  i n a  W ileńszczyznę, co 
oznaczałoby  rozszerzenie  b loku n a  ca łe  k re sy  
wschodnie.

(P ra sa  Stron. N a rod ow ego  jeszcze nie za* 
ję ła  ja sn eg o  s tan ow iska  w obec  tego  bloku. B ez- '  
p a r ty jn a  p rasa  k a to l icka  s tan ow czo  go potępia .  
Np. „Polska” tw ierdzi, t e  in ic ja ty w a  t a  „nosi 
wszelkie  cechy  n iem ora lnego  k om prom isu  ta k -  
tyczno-poli tyeznego".  J a k  się dow iadujem y, 
z Ghrz. Dem. n a  te m a t  porozum ienia  na  k re ­
sach n a w e t  nie p róbow ano  rozm awiać. —  Uw 
Red.).

rozwiązanrsm Sejmu śląskiego
NIEPRAW DOPODOBNE POGŁOSKI O ZAjtiTARZE D A L S Z Y C H  ARESZTOW AŃ.

W arszaw a, 25. 9. (Telef.  wł.) J e d n o  z pism 
op ozycy jnych  zamieszcza n a s tę p u ją c ą  depeszę 
z K a tow ic :  Sejm śląski zakończy ł  swą sesję,
u chw a la jąc  budże t  na  ro k  1930/31. Między in. 
u ch w alon o  8 m iljonów  funduszu  d y sp o z y cy jn e ­
go, a le  zastrzeżono, że su m ą  t ą  będzie d y sp o ­
n o w a ł  nie w o jew oda  G rażyńsk i ,  a le  R a d a  W o ­
jew ódzka .  R ów nocześn ie  sk reś lono  fundusz 
d y sp o zy cy jn y  w o jew od y  w kw ocie  75 tys . zl.

kiom, żeby do nas nie zrażała Francji. 
W  tej chwili jednak , po w yborach niem iec­
kich zwłaszcza, zrażać ją musi. T rzeba się 
wiec będzie zacząć powoli wycofywać z po- 
zycyj, zajętych podczas niedaw nej wizyty 
G randiego. Niewiele mamy punktów  stycz­
nych z W łocham i w polityce zagranicznej; 
natom iast dzielić nas od nich zaczyna za­
sadnicza sprzeczność w poglądzie na tm k- 

nie byłaby nieszczęściem, ale pod w a ru n -lta ty  pokojowe. W. Z.

U chw ały  Sejmu śląsk iego  zw rócone są  przeciw­
k o  w ojew odzie  G rażyńsk iem u. O lbrzym ia  w ięk - '  
szość Sejm u śląsk iego  st-wierdziła, że nie mu 
zaufan ia  do  w ojew ody .  W  n o rm alny ch  wa­
ru n kach  k o n s ty tu c y jn y c h  powinien on n a ty c h ­
miast- podać  się do  dymisji.

R ozeszła  się pogłoska ,  że w  najbliższych 
dn iach  Sejm śląsk i będzie rozw iązany  i w  zw ią­
zku z tą, pogłoską  -w kolach’ „ san acy jn y ch "  
o po w iad a ją1, ze po rozw iązaniu  Sejm u ś ląsk ie ­
go n as tąp i  a resz tow an ie  (?) posła  K orfan teg o  
i przewiezienie g o  do Brześcia. W e d łu g  tyeh 
pogłosek, rozpuszczanych przez „ sa n a c ję " ,  po. 
scl K o rfan ty  miał być  ob ję ty  p ie rw szą  „ t r a n ­
szą"  a re sz to w an ych  posłów, ni© m o ż n a  g o  było 
jed nak  a resz tow ać ,  g d y ż  jak o  poseł do  Sejmu 
śląskiego, by ł  n ie tyka lny .  Fo rozw iązan iu  Sej­
mu ś ląsk iego  poseł K o r fa n ty  s t ra c i  n ie ty k a l­
ność i będzie , ja k  tw ie rd z ą  n ie k tó rz y  san a to - 
rzy, a re sz tow any .



„GŁOS NARODU" i  dnia. 27-go w rześnia 1930,

Listy genew skie.

Zakończenie „dyskusji mniejszościowej".
G enew a, 02 września.

0 czem piszą ioni?.
Zamiast socjalistów —  pułkownicy.

Szereg dzienników  kom entuje zmianę 
na  stanow isku wojewody lubelskiego i sta­
r a  się dociec przyczyn, k tó re  tę zmianę 
spowodowały. „Polonia" pisze w tej sp ra ­
w ie:

„W ład ze  cen tra lne  tw ie rd zą ,  żc w o jew o ­
da lube lsk i  p. R em iszew sk i n iedo ść  ene r­
gicznie  p rz ep ro w ad z a  a k c ję  rep resy jną ,  a  to  
w  zw iązku  z os ta tn icm i w y p a d k a m i  w y ­
s tą p ie ń  n a  ty m  te ren ie  r a d y k a ln y c h  par-  
ty j ohło-pskich i P PS. W obec  teg o  w ojew o­
da lube lsk i  p. Rem iszew ski zosta ł  służbowo 
zaw e z w a n y  do W a rs z a w y  przez m in is tra  
spraw  w ew nętrznych .  P r a s a  s an acy jn a  pi­
sze  z przekąsem, że w o je w o d a  R em iszew ­
ski należał w  sw oim  czasie do PPS. i do­
tych czas n ie zg łosił sw ego  w ystąpienia  
% partji".
„Nowy D ziennik" zapew nia, że powo­

dem  dym isji p. R em iszew skiego była 
„jego  interw encja w sprawie wypuszczenia 
na w olność skazanej b. posłanki Kosmow- 
skiej. Jedno z p o p o łu dn iow y ch  pism s an a ­
cyjn ych  w notatce o przyjeździe  Remi­
szewskiego jeszcze zanim ten złożył prośbę
0 dymisję, zao p a t rzy ło  tę  w zm iank ę  z d a ­
n iem , iż p. R em iszew ski nie przestał być  
członkiem  P PS i żyw i sw oje sympatje ao  
te j partji i  jej członków ".
Oto przyk ład  świeży tej zygzakowatości, 

k tó ra  cechuje dotąd drogę sanacji... Był 
czas, k iedy z województw i starostw  p ę ­
dzono w szystkich urzędników , którzy 
sym patyzowali z um iarkow anem i par- 
tjam i. Na ich zaś m iejsce wprow adzono 
socjalistów; był to czas, k iedy  PPS. s ta ­
now iła rdzeń  obozu sanacyjnego. Dziś ob­
serw ujem y w yw alanie socjalistów. W  ich 
m iejsce przychodzą — jak  w L ublin ie — 
pułkow nicy.

Nie partje, ale partyjnictwo.

Nie m am y w ielkiego zaufania do p raw ­
domówności p rasy  sanacyjnej i najczęściej 
m usim y polem izować z jej informacjami. 
Z tern w iększa przyjem nością cytujemy 
następujący u s tęp  z „P olsk i Z bro jnej", 
o rganu  oficerskiego:

„N ie partje są k lęską  polskiego życia  
państw ow ego i społecznego, a  partyjnic­
tw o, —  p a r ty jn ic tw o ,  t a  n a js tra szn ie jsza  
choro-ba psychiczna, ten  zgniły  s tan  ducha, 
p a r ty jn ic tw o ,  d o p ro w ad za jąc e  do w tłacza­
n ia  Po lsk i w  s tronnicze , przy brudno  pod­
w ó rk o ,  ocen ia jące  dzieje  i w y m o g i o jczy ­
zny  i św ia ta  z p u n k tu  w idzenia  potrzeb 
o d ra p a n e g o  gum na n a  zao puszczonym  fol­
w arku .

N ie  w a lk a  — w a lk a  p o g ląd ów  i p rzek o ­
n ań ,  zm agan ie  się idei i w iar —  jes t  nie­
szczęściem, a  pon iek tó re  m e to d y  walki,  
sp ro w ad za jące  zapaśn ik a  do poziomu Dry­
g a n ia  i to  b ryg  a n t a  o bd ar teg o  z n a j is to t­
n ie jszy ch  r e s z te k  pozornego  choćby, w y i­
m a g in o w a n e g o  choćby, ro m a n ty z m u '1.
„Nie partje  są k lęsk ą  polskiego życia, 

a le partyjnictw o". Zwłaszcza to, k tóre się 
obłudnie stroi w p ió rka  „bozpartyjności"... 
Nareszcie moglibyśmy się zgodzić z orga­
nem  sanacyjnym !

Rząd chce bronić obywateli przed 
partjami.

„K urjer P o ranny" przestrzega (!) opi­
n ię  przed oddaw aniem  sin złudzeniu, że 
rzad  obecny pójdzie za wzorem zagranicy, 
gdzie rząd przegraw szy wybory ustępuję 
m iejsca zwycięzcom „autom atycznie". — 
Równocześnie zapewnia, że nic nie po­
mogą krzyki opozycji na „oszukaństwa, 
nadużycia, przem oc".

„A u to m a ty z m u  w naszych  „n hriu rm a l-  
n y ch "  w a ru n k ach  n iem a i hyć  nio może
1 już  choćby  d la te g o  ca ły  nak ład  w ysił­
ków  zużytych  n a  owo rzekom e „oszuk (li­
s tw a ,  nadużycia ,  przem oce" h y l t y  prz.cde- 
w szygtk iem  bezcelowy, w  interesie, rządu, 
k-tórgo w ładza  nio zależy  byna jm nie j  od t a ­
k iego  czy inne,go s tosunku  głosów p a r ty j ­
ny ch  w przyszłym  Sejmie leży prze&iwąte, 
aby w ybory daty m ożliw ie najwierniejszy 
obraz stanu iwpysłowości społeczeństw a, 
jego  zdrow ia , czy choćby  choroby , s topnia  
odporności i in s ty n k tu  państw ow ego, czy 
m ia ry  spus toszeń  d o k o n a n y c h  przez ja d  
nam ię tnośc i  i złośliwości p a r ty jn ych .  W ie r ­
ności teg o  obrazu zagraża w ięc n iebezpie­
czeństw o nie od strony rządu, ale przeciw ­
nie, od strony dem agogii partyjnej, w p ro ­
w ad za jące j  w  um y s ły  zupełnie obłędny 
chaos i operu jącej środkam i, które, n a j ł a ­
godniej określić  m ożna jak o  p rz ek ra cza ją ­
ce wszelkie g ran ice  na jp rym ityw nie jsze j  
godziw ości" .
Rzadki przykład zakłam ania i obłudy... 

Z jednej strony zdanie o potrzebie o trzy­
m ania „najw ierniejszego obrazu" n astro ­
jów ludności. Z drugiej zaś zdanie o po­
trzeb ie obrony społeczeństw a przed „de-

Dzisiaj,  w trzecim dniu „dyskus ji  mniejszo­
ściowej" (w szóste j komisji) przeszła g ru pa  
p a ń s tw  zw iązanych  t r a k ta t a m i  o ochronie mniej 
szóści, do bardzo  mocnej ofenzywy. F. Koeli- 
W e sc r  w yw oła ł  swą. sob o tn ią  m ow ą i swą rezo ­
lucją ,  którą, z re sz tą  dzisiaj wycofał, t a k i  odpór 
ze s t ro n y  pp. Z alesk iego  i Marinkowieza, do 
k tó r y c h  przy łączy ł się n iespodziew anie  ta kże  
p. M ichalokopulos, g reck i minis ter  sp raw  z a ­
g ra n iczny ch  oraz  —  conaj ważniejsze —  p. 
B r iand ,  że i  p. C urtius ,  k tó ry  dziś osobiście 
bronił tezy  niemieckiej uderzy ł w ton ła g o d ­
n ie jszy  i sp ra w o zd aw ca  p. Motta zapowiedział,  
iż w referacie  sw ym  na  zg rom adzen iu  p lena r­
n e j  weźmie w obronę R ad ę  i S e k re t a r j a t  Ligi 
N aro d ó w  przed tom oskarżen iem , jak ieb y  m o ­
żna  w y su n ą ć  z m ów  niemieckich. A zatem  nie
będzie w  referacie    możem y już b y ć  tego
pew ni —  ani k ry ty k i  obecnej p rocedu ry ,  ja k ą  
od ro k u  s tosu je  R a d a  Ligi w p rzy jm ow an iu  i 
za ła tw ian iu  pe ty cy j  m niejszościow ych, ani 
żądan ia ,  by S e k re t a r j a t  Ligi „ l ibera ln ie j"  niż 
d o tąd  t r a k to w a ł  p rzy jm ow an ie  tych  pe tycy j  
ani sk a rg i  na  to, że pe tyc jom  tym  nie udziela 
się w p u b l ikac jach  Ligi a  zw łaszcza  w ilorocz- 
nem  S p raw ozd an iu  do s ta teczn e j  ilości miejsca 
an i  wreszcie  p ropozycji  pow ołan ia  w Lidze K o ­
misji  s ta łe j  d la  spra,w mniejszościow ych. 
.W szystkie  tezy  n iem ieck ie  zos ta ły  w dyskusji  
dzisiejszej odrzucone, choć form alnego  g łoso­
w an ia  nio było. W  d ług iem  przem ówieniu , k tó re  
zakończy ło  ca łą  tę  n ies łychan ie  c ie k a w ą  d y ­
skus ję ,  s tw ie rd z i ł  p. B riand  z naciskiem . »że 
przyjęcie  „ s u g e s ty j"  niem ieckich oznaczałoby ,  
iż L ig a  do tąd ,  przez 11 la t ,  nie za jm o w a ła  się 
w  n a le ż y ty  sposób och ron ą  mniejszości i że Se­
k r e t a r j a t  rzu ca ł  se tk i  p e ty c y j  do k osza  bez 
sum iennego  ich  zbadania .  Byłoby  t o  tw ie rd ze ­
nie n iesp raw ied l iw e  i n ieuzasadnione .  Wśród 

m niejszości n a ro d o w y ch  sp o tę g o w a ło b y  ono 
n ieufność do Ligi i d u c h a  rew olty .  Oto, do czego 
p ro w a d z ą  su g es t je  n iem ieckie : do osłabienia, 

a u to r y te tu  Ligi, do w y tw o rze n ia  opinji,  że 
L ig a  nie spełn ia  jednego  zc sw ych  na jw ażn ie j­
szych  obow iązków . T ego  na jeży  u n ik n ą ć  w in­
teresie  p ra w d y  w  in teresie  Ligi i p oko ju ,  oraz 
w  in te res ie  sam y c h  mniejszości.

Nie łudźm y się jolnak! Fi opozycje  ’czv —  
j a k  się tu  Jo n a z y w a  •— sug es t je  niemieckie 
upad ły ,  alo w łaśc iw y  swój poli tyczny  cel N ie m ; 
cy  osiągnęli. W yw ołali  hćfwiem Wielką!' dysku! 
s i l  mniejszościową w 'L id z e ,  k tó ra  pozwoliła  im 
w y s tąp ić  w roli obrońców- u c isk an y ch  m niej­
szości w E uropie .  P rzy zn a ł  to  sam p. C urtiuś  
i s tw ierdz ił  to  sp ra w o z d a w c a  p. M otta ,  mó­
wiąc:

P r a s a  w ym ien ia  już szereg  k a n d y d a tó w  na. 
posłów z obozu zaró w no  o p ozy cy jneg o  ja k  pro- 
rządow ego .  Oczywiście mogą. zajść  jeszcze iłuże 
zm iany, gd yż  rep res je  „ san ac j i"  mogą, z jednej 
s t ro n y  p rz e s t ra szy ć  a  n a w e t  w ogóle u su n ą ć  
z w idowni n iek tó ry ch  k a n d y d a tó w ,  a  z d ru g ie j  
s t r o n y  zespolić silniej rozk le ja jące  się tu  i ów- 
dzio bloki opozycyjne .

N aogół k a n d y d a ta m i  są  byli posłowie i se­
natorow ie . Jeś li  zo s tan ą  w ybran i ,  będzie to  d o ­
w odem , że n a ród  pochw-alił po li tykę  p o p rz e d ­
niego Sejmu.

DASZYŃSKI NA CZELE CENTROLEW U.
C entro lew  ułoży ł już prawie całkowicie.

m a g o g j ą  p a r t y j n o " .
J e s t  to  p i e r w s z a  p r z y g r y w k a  d o  m e t o d ,  

k t ó r y c h  s io  s a n a c j a  z a m i e r z a  c h w y c ić .

P. Moraczewski gratuluje 
p. Scieżyńsktemu.

P . J .  M o r a c z e w s k i  o g ł a s z a  w „ P r z e d ­
ś w i c i e "  l i s t  o t w a r t y  d o  p .  W y ż . ła -Ś c ie ż y ń -  
sk ie g o . . .  P i s z e  w  n im ,  żo o d t ą d  c h c e  p. 
N i e d z i a ł k o w s k i e g o  t r a k t o w a ć

..jako osobnika w yzu tego  z jak iegoko lw iek  
honoru . . W praw dzie  naczelny re d ak to r  
dziennika odpowiada, moraln ie  za w szys t­
kie jego. a r ty k u ły ,  w sz y s tk o  jedno czy p o d ­
pisano czy nie, jed nak  nie. p rzypuszczałem , 
by o b ecny  nacze lny  re d a k to r  dopuścił się 
a ż  do  o rd yn a rn eg o  plucia  na całą, prze­
p ięk ną  przeszłość podziem nego R obotn ika .

l*o dzis ie jszym w stęp ny m  a r ty k u le  
w „ R o b o tn ik u " ,  „Ghwila. rozw agi"  rozwiały 
śic wszelkie moje  wątpliwości.

K ochany W yżle! Miałeś zupełną słusz­
ność. Przebacz mi moje w ątpliw ości i przyjm  
serdeczny uścisk dłoni za tw oją „dobitną"  
odpow iedź, daną Niedziałkowskiem u".
B. p r o m j o r  i b . m i n i s t e r  „ ś c i s k a  d ł o ń "  

p. Ś c i e ż y ń s k i e m u  za  j e g o  n a p a d  z  l a s k ą  
w  r ę k u  n a  b e z b r o n n e g o  c z ł o w i e k a .  W i d o k  
to  i s t o t n i e . n i e c o d z i e n n y .

bierny nuiiej--*Qśeiowe. zwrócić uw agę św ia ta  
i Ligi Narodów, to  cel swój w pełni osiągnęła  : 

Byl to  is to tn ie  w idok n iezw ykły .  Ci sami 
Niemcy, k tó rzy  w ytw orzy li  i s tosow ali  u sic- 
bio z n a jw ię k sz ą  b ru ta lno śc ią  po li tykę  uc isku  
narodow ego, ci sam i. k tó r z y  n a  czele sw ego 
p ańs tw a  po wojnie postawili  a u to r a  e* tucznego 
p ro jek tu  w yrzucen ia  ludności polskiej z pasa  
g ran icznego  o powierzchni 8000 km. kw adr. ,  
dziś b ron ią  sw obody  rozw oju na ro do w eg o  
przeciw P o lako m . .Jugosłowianom i Czechom!! 
P a n u ją c e  w L idze konw enan se  i sw ois te  fo r­
my ku r ton zy jn ie  u t ru d n ia ją  n ies te ty  na piętno- 
wanic  tej ob łudy, niemieckiej. P. Żal c-d i w y ­
łam ał się jedrn.k dzisiaj z tego szablonu i 
w mowie swej jeszcze bardziej zdecydow anej 
i tw ard e j ,  niż sobotn ia ,  p rzypom nia ł w jednem 
zdaniu , k tó re  dużo zrobiło wróżenie, n iedaw ne  
m e to dy  eks te rm in ac y jn e  Niemców. „Możecie 
sobie panow ie  w yobrazić  —  dodał ironicznie —  
moją wielką sa ty s fak c ję ,  gdy  patrzę  na  tę m e­
tam orfozę , jak a  się d o k o n a ła  w Niemczech, 
w os ta tn im  czasie w s to su n k u  do mniejszości.  
J e ś l ib y  do b ro c zy n n e  działanie  ducha G enewy, 
k tó re  ta k  częs to  chw alim y, ten jeden ty lk o  w y ­
dało rezu l ta t ,  to L iga  N arodów  pow inna być 
z n iego d um na" .  Bardzo  nie w sm ak  poszły 
p. Gu.rt.iuB.owi te s łow a i nie umiał na nie odpo­
wiedzieć inaczej jak  tw ierdzeniem , że to  nowe 
t r a k t a t y  sp ow od ow ały  w E uro p ie  now ego d u ­
cha  i że o przeszłości nic trz eb a  wspominać. 
D ziw na rzecz: „n ow ego  d u c h a "  N iemcy uznają  
w po li tyce  mniejszości ale ani m yś lą  u znać  go 
w pos tanow ien iach  t r a k ta tó w ,  do tyc zą c y c h  pol­
skiej g ran icy .

Jeszcze  ostrzej niż p. Zaleski w ystąp i ł  p rze­
ciw żądaniom  Niemiec i W ęgier p. Marinkowiez. 
Uświadczył on, że p roced u ra  mniejszościowa 
może być  zmieniona ty lk o  za zgodą państw , 
k tó re  podp isa ły  t r a k t a t y  o ochronie  mniejszości 
(Niemcy i W ęgrzy  bron ią  tezy  przeciwnej) i że 
p a ń s tw a  te  do  dalszych  zmian w tej p rocedurze  
nie dopuszczą. W  razie ,  gd y b y  większość R a d y  
L ig i w yraz i ła  inne zdanie , to  J u g o s la w ja  odw o­
łuje się do T ry b u n a łu  w Hadze. Z ak w e s t io n o ­
w ał  on również, podobnie  jak  p. Zaleski,  p raw o 
Zgrom adzenia  Ligi w yd aw an ia  s ąd u  o dz ia ła l­
ności R a d y  Ligi w zakres ie  obrony  m niejszo­
ści. •

W y stąp ien ie  PR Zaleskiego i M arinkow ieza 
zrobiło ogrom ne wrażenie. Nareszcie k to ś  N iem ­
com pow iedzia ł: nie! Po mowie p. Zaleskiego, 
k tó ra  śwą. s tanow czośc ią  poprofttil odurz) la. 
kom isję ,  dy sk u s ja  na sali była t a k  ożywiona 
i nam ię tna ,  że p rzew odn iczący  m usia ł  d w u k r o t ­
nie i z naciskiem  zw racać  się do obecnych ,  bv 
umożliwili cz łonkom  komisji nie  umiejąpym po 
f ran cusku  L. w y s łu chan ie  ang ie lsk iego  p rz e k ła ­

du tej m ow y. ax.

sw ą  listę p ańs tw ow ą. Pierwsze miejsce ma za ­
jąć  marsz. D aszyński,  drugie!, p. B absk i  zc 
S tronn. Chłopskiego. W W arszaw ie  m a ją  k a n ­
dy d o w a ć :  p. Barlinki (PPS), p. Thugutt ,  (,.W y ­
zwolenie") i p. K wieciński (NPR.).  W okręgu  
p o d w arszaw sk im  mają. k a n d y d o w a ć :  p. Nosek 
(„W yzw olen ie")  i p. P rag ie r  (PPS). <

W S am borze  ma k an d y d o w a ć  p. R a ta j ,  
w S iedlcach p. O ralińsk i z „W yzw olen ia" .  
W szyscy  uwięzieni posłowie będą  umieszczeni 
n a  listach i to  na miejscach uchodzących  za 
najpewniejsze.

BLOK U M IA R K O W A N Y  W  LODZI.
( 'hrześeijańska D em okrac ja  w Lodzi rozpo 

ezęla prace, nad u tw orzen iem  bloku s t ro nn ic tw  
um ia rk o w an y ch  ąa te ren ie  Lodzi, pos iadającej  
ba rdzo  duży  procent, ludności żydow sk ie j  i n ie ­
mieckiej. S t ro n n ic tw o  N arodow e wejdzie p ra w ­
dopodobnie  do tego  bloku.

Na liście C en tro lew u , rozszerzonego przez 
przyjęcie  soc ja lis tów  niemieckich, m a ją  się znaj 
d ow ać :  p rezy den t  Lodzi p. Zifńnięcki (PPS), p. 
K ow alsk i (PPS.), p . K ron ig  (niemiecki soc ja l i ­
sta).

P raw icow e organ izac je  żydow skie  i n iem iec­
kie zlacza się p raw do po do bn ie  również w- jeden 
blok.

MIN. S K L A C K O W S K I K A N D Y D U JE ?
W  Zagłębiu  Dąhrowskiern  k rążą  pogłoski, żc 

czołowym k a n d y d a te m  obozu rządo w eg o  bę­
dzie p. min. S k ladk ow sk i .  k tó ry  n iedaw no b a ­
wił w tym  okręgu.

NA ŚLĄSKU.
W  woj. Śląskiem najw iększą  silą polityczną, 

je s t  <’h. 1). z p. K o rfan ty m  na czele. „ S a n a c ja "  
liczy się z możliwością, że pos. K o rfan ty ,  k tó ry  
już przy poprzednich w yborach  zdobył m anda t  
w każd ym  okręgu, p rzeprow adzi obronie  n a j ­
mniej t; postów. Nar. P a r t ja  R obotn icza ,  o ile 
pójdzie osobno, ma szanso zdobycia  jednego  
m a n d a tu .  Socjaliści polscy sk łonni zaw rzeć  
blok' z niemieckimi. U m iarkow ano  s t ro n n ic tw a  
niem ieckie  ów pierwszym rzędzie K atho l.  Yolks 
pa.rtei) pójdą, ja k  zw yk le  law ą,  tw o rząc  t. zw. 
D eu tsche  Wahlgem.einschaft.
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W s i e  w i n  i o  r a i ?  m m
Blok sanacyjno-żydowfeki pregciw K om itetowi 

katol.-narodowem u.

W y b o ry  do ra d y  gminnej dobiegają  końca, 
odbędzie sic głodowanie i .  kolą.

B urm is trz  Dr. K ro gu L k i zają ł — podobnie 
jak  przed trzem a la ty  —  nieprzejednane s tan o ­
wisko wobec ugru po w ań  ka to l ick ich  i wobec 
ks. proboszcza T ok arsk ieg o ,  k ierow nika  p racy  
ka to l icko-narodow ej w mieście, aby  go  do r a ­
dy gm innej nie dopuścić .  K o m ite t  ka to i .-naro ­
dow y zdobył w IV. i III. kole dw a i pól tys iąca  
głosów, ale sku tk iem  au s t r iac k ie j  ordynacj i  
wyborczej, k tó r a  daje  dużo a tu tó w  w ręce bur­
mistrza . k a n d y d a tó w  swoich, a p rzedew szys '-  
kiont ks. proboszcza nie p rzeprowadził.  W  sa­
mem IV. kule uic doręczono  około  dw u  tysięcy  
leg i tym acyj w yborczych kato l ikom , k tó rzy  też 
do głosowaniu  nic poszli, inaczej bowiem mimo 
różnych  sz tuczek kom ite t  ka to l ick i m usiałby 
zwyciężyć.

W y b o ry  w kołach IV. i Iii.,  o II-gjcm nic 
mówimy, bo w niein g losu je  9 0 °ó żydów  i w tem 
kole na k a n d y d a ta  ka to l ika  mie jsca  nie ma. 
n a su w a ją  dwie zasadnicze uwagi.  P ierwsze, ż" 
ka to l icy  dość już m ają  rządów  żydow sko-m agi- 
s track ieh  Dr. K rogu lsk iego  i solidarnie  idą pod 
sz tandarem  katolickim, że Dr. K rogulfk i zw ią­
zany z żydami, dzięki im w ybory  w ygryw a, że 
w razi- k an d y d o w a n ia  d o 'S e jm u  n a  glosy  k a ­
tolickie liczyć nie może. P.owcóre, Rzeszów jes t  
un ikatem  w m iastach  małopolskich, bo ludność  
k a to l ick a  nic ma swego rep rezen tan ta  i ob roń­
cy w osobie swego duszpas te rza ,  a  p rzyczyną  
teg o  jes t Dr. K rcgnlski.

Kato lick ie  spo łeczeństw o w szystkich  w ars tw , 
nie w y łącza jąc  inteligencji,  j e s t  oburzone t ą  
w a lk ą  D ra  K rogu lsk iego  z ks. proboszcz-im. 
tem więcej, żc w osobie ks. T o k a rsk ieg o  uzna­
ją w szyscy  księdza nieprzeciętnego, oddan ego  
tu l ą  duszą Kościołowi i obyw ate la  Po laka .

W y b o ry  w 1. kole przejdą n iew ątp l iw ie  po 
myśli Dra Krogulskiego. ] 'a m  pokona  on k o ­

m i t e t  katol. naród , i nie dopuści do rad y  ks. 
T okarsk iego .  Na 300 g losu jących  ma Dr. Kro-
gulsk i do swej dyspozycj i  00 żydów. Llisko 89 
rusinów. oraz g rupkę  sana torów . k tó rz y  zajęli 
lu k ra ty w n e  posady  w Ka<ie O.c/.cz.. T ow. Z i-  
liczkowem. Gimnazjum żeiiskicir.. szkołach prze­
m ysłow ych  i t. p. Chociaż ci ludzie są w w ięk ­
szości kato l ikam i i pati-jotami. dobrze widzą 
sk u tk i  zgubnę w alk i burm istrza  z proboszczem, 
jed nak  b o ją c  się o swój k a w . ib k  Chleba, otw ar- 
c.-o będą daw ać  m ag is track ie  k a r tk i ,  aby cień 
podejrzenia na mcii nie padł

R o b o t a  żydem sko-san acy jna  w y da je  ow o­
ce. d ep raw u je  dusze i cha rak te ry .  Żydzi zacie­
ra ją  ręce. nanoszą się coraz więcej, z ag a rn ia ją  
d o s taw y  i robo ty  gm inne, zo s taw ia jąc  nam k a ­
tolikom zam iatanie  ulic.

Aby się lepiej p rzypodobać  żydom, więcej 
p rzyw iązać  ich do siebie, wprowadziła „sana­
cja” do rady rabina.

C iekaw i j - s te śm y .  k to  będzie podczas u r o ­
czystości żydow skich  niósł to rę?  Cz.

— — — — 1— W W W —  TWilC—

Pierwszy dzień obrad Sjnoriu
archid iecezjalnego we Lwowie,

We Lwowie, jak  już  donosiliśmy, o b radu je  
obecnie  Synod arrhidjr-ee/.jalny. O bradv  o tw a r­
ło  w' środę uroczysk m nabożeństw em  w B azy ­
lice ka ted ra lne j ,  pnprzeJzonem  po adoracj i  
Najśw. S a k ram en tu ,  procesja dookoła k a te d ry  
pod przewodnictw em KV. Ao yb iskupa  T w a r ­
dow skiego . Po uroczys te j  Mszy św. do  Bnr.ha 
św„ Ks. A rcyb iskup  T w a r d ó w k i  rozpoczął li- 
t sn ję  do  W szys tk ich  Świętych, po k tó re j  udzie­
lił S ynodow i b łogosław ieństw u. Po orlśpiewanhi 
Yeni G reator  Ks. A rcyb isku p  ir / .y b ran y  w pon- 
tyf ikalnę  szaty, wygłosił od ołtarza k ró tk ie ,  a 
podniosłe kazanie ,  w którym skreśliwszy zna­
czenie synodu , zaznaczył ,  żc -ynod R n będzie 
now ą ora życia w diecezji Synod ten obmyśli 
nowe drogi, k tórem i będzie można dotrzeć do 
ludu. P rzed  zwołaniem synodu  K«. A reypaste rz  
odniósł się do Ojca *w. i prosił n b łogos ław ień­
s tw o  dla synodu. Ojciec św. pobłogosławił sy ­
nodowi i nadesła ł wskazówki,  jak ich  trzy m ać  
się należy.

Z kolei k anc le rz  k o n sy s to r /a  ks. k an .  T-la- 
łunicwicz odczyta ł z am bony w jeżyku  ła c iń ­
skim i polskim list do Ojca św.. oraz odpow ie  łż 
G łow y Kościoła wraz z b łogosław ieństw em  A- 
posfolskiom dla Ks. A rcybiskupa T w a r d o w ­
skiego.

Po odczy tan iu  listów w stąpił na mów nice 
ks. Dominik  T. J .  i w ygłosił  płomienną mowę 
d o  cr.łonkow synodu, kończąc  -ja Mowami: „Gdv 
m a tk i  Polki o f ia row ały  młodzieży szkolnej o ł­
tarz. powiedział ktoś. że nie m ogły  nic lepsze­
g o  ofiarować, tak  i W y, ojcowie synodu, s k ł a ­
d a ją c  o łtarz  r. żywych serc  W aszych ,  ń -  m o­
gliście złożyć lepszej ofiary".

N astępnie  ks. Szurek  o d czy ta ł  w języku, la- 
einskim obszerne d ek re ty  o rezydenc ji  i w y z n a ­
niu w ia ry  i d ługa ro tę  przysięgi. Podczas od ­
czy tyw an ia  przysięgi w szyscy  członkowie sy­

„Jeś li  delegacja  n iem iecka chciała, na  pro

Kandydaci na posłów.
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nodu klęczeli, trzymając, p raw ę ręk ę  na pier­
siach.

P o  o dczy tan iu  ro ty ,  Ks. A rcy b isk up  usiadł 
p rzed  w ie lk im  ołta rzem , zw róco ny  twarzą, do 
presb ite r jum , t r zy m a jąc  n a  k o la n a c h  E w ange-  
Iję. W sz y s c y  obecni, począw szy  od ks. b iskupa  
dr. L isowskiego, ca łu jąc  E w angel ję ,  kładli na 
n ią  p r a w ą  ręk ę  i mówili słowa: .P rz y rz e k a m  
i  ś lubu ję ,  t a k  m i Boże dopom óż i t a  św ię ta  
E w a n g e ł ja ’1.

N astępn ie  oddaw szy  hołd Ks. ArCypasterzo­
wi, iprzystępywali do  s to lika  n o ta r ju sza  sy nodu  
i p o d p isy w al i  fo rm uły  w y z n a n ia  i przysięgi.

P o  po łudn iu  rozpoczę ły  się w  seminarjum 
dmehownem obrady  synoda lne .  W zię ło  w nich 
u d z ia ł  152 członków, g d y ż  na. 164 w ezw anych , 
d w u n a s tu  usprawiedliw iło  sw ą  nieobecność cho­
robą.. N a  sy n o d  p rzy go tow an o  olbrzymi mate- 
r ja ł ,  złożony z 296 a r ty ku łó w .

3S5B

3 I a  g i c w M a c f t  t R & o l t e ś .

Szan ta ży śc i „sanacyjn i” przed sądem ,
W B ydgoszczy odbył się proces przeciw ko 

s ta rsz em u  se k re ta rzo w i m ag is t ra tu ,  Józefow i 
Żernickiemu i tow arzyszom . J e s t  to epilog głoś 
nej w  1928 r. sp raw y , a  odsłan ia jącej  m e tod y  
p o s tępo w an ia  g łów nego  o rganu  „sanacy jneg o  ’, 
„G łosu  P r a w d y 11 (zas tąp ion ego  dzisiaj przez 
„G aze tę  P o ls k ą 1’), oraz poziom e ty czny  i m o­
ra ln y  ludzi, k tó r y m i  się posługiwał.

K o resp on den tem  by d g o sk im  „Głosu P ra w i  
d y “ był oskarżony  Ż-ernicki, bardzo  n iew yraźna  
postać ,  n a  k tó re j  c iąży ły  już  różne zarzuty , tak. 
że zaw ieszono go  naw et w urzędowaniu. 2er- 
n ick i  p o s tan ow ił  „zrobić in te res ’1. D osta rczy ł 
on  sw em u - se rdecznem u przyjacielowi, obecnie 
już 6. p Leopoldow i K ro n en te rg ow i ,  m ate rja -  
łów  i n am ów ił do n ap isa n ia  artykułu, szkalu­
jącego  m agistrat m. B ydgoszczy. A rty k u ł  ten 
u k a z a ł  się w  „Głosie P ra w d y 11. W ó w czas  urzę­
d u ją c y  w icep rezyd en t  dr. Chmiołarski w ysła ł  
Żern ick iego  do  W arszaw y ,  a b y  przez swoje s to ­
sunki p o s ta ra ł  się o umieszczenie sp ros tow an ia .  
ŻCrnicki po jechał,  b aw ił  dosyć  długo, dw a r a ­
zy  te leg ra fow ał po 1.000 zł. rzek om o  na  k o ­
szta, zw iązane z umieszczeniem tego  spros to­
wania.  nadużyw ając przy tem  nazw iska b. posła 
L ew andow skiego, którego sam owolnie podpisał 
pod depeszam i.

P o  p rzeprow adzonej rozprawie, k tó ra  u d o ­
w odn iła ,  że dekla ,m acyjny patos o „czystych  
rę k a ch  s an ac y jn y ch ’1 pozostaje  w p ra k ty c e  tyl 
ko... d ek la m a c ją  w tych sferach —  sąd  w ydał 
•wyrok skazujący szantażystę Żernicklego na 18 
m iesięcw  w ięzienia, a o skarżonego  W roń sk iego  
n a  10 miesięcy.

Prom z Gdyni do Szwecji.
R eprezen tanc i  rządu  szw edzkiego oraz  rze­

czo znaw cy  oświadczyli się za zbudow aniem  
s ta łeg o  połączenia  p rom em trajekt.owym z przed 
p o r tu  S z tokho lm u  N yn ash am n  do  Gdyni. P o ­
łączen ie  to, k tó re  polega n a  p rzejm ow aniu  ca ­
łych  pociągów  n a  prom. ma być uruchom ione 
ju ż  w najb liższym czasie. O podobnych  połą­
czeniach m yś lą  inżynierzy  szw edzcy tak że  w je ­
d nym  z po rtów  angielskich , oraz z portem es­
tońsk im  Tallinem .

Do będzie z lamą na So le ?
K ierow nic tw o  budow y tam y  n a  Sole w P o­

rąbce ad Żywiec zredukow ało około 300 sób
z b raku  funduszu  n a  dalszą, budowę. J a k  się 
bowiem okazuje ,  naw et przew idziane b udże tem  
k w o ty  na budow ę ta m y  d o ty chczas  nie zos ta ły  
w y p łaco ne  k ie row nic tw u . Redukcje w yw ołują  
rozgoryczenie wśród rzesz robotniczych, k tó re  
n ie  m ogą zrozumieć przyczyny  redukcj i  w  tym 
czasie, k iedy  p racy  jes t  jeszcze n a  d łuższy o- 
k re s  czasu. M iarodajne czynniki powinny w e j­
rzeć  w tę  sprawę.

Kasjerka zdefraudowała 75 tys. zł.
W  W arszaw ie  ■wykryto p rzyp adk ow o  wiel­

k ą  defraudację .  Oto nacz. d y rek to r  Spółki P ol­
sk iej „F iat“ inż. M archlew ski zarządził niespo­
d z iew an ą  rewizję  k a sy  i k s ią g  f irm ow ych przy 
w spółudzia le  eksper tów  bu cha lte ry jnyćh .  Re­
w iz ja  dała  wręcz sensacy jn y  wynik . Stw ierdzo­
no brak 75.000 zł. K a s je rk a  S tan is ła w a  Starzeń  
s k a  po d łuższych  indagac jach  przyznała się do 
przyw łaszczenia k w oty  45.000 zł. Co się z re ' 
sztą, pieniędzy stało , nie umie w ytłom aczyć .  —- 
Starz eńską  osadzono w areszcie. D efraudacy j  
d o k o n y w a ła  ona  przez d łuższy  przeciąg  czasu.

„STRZELCY" ROBIĄ ZJAZD.

Pism a donoszą z W a rs z a w y ,  że w dniu 19 
października odbędzie się w  sto licy  walny  
zjazd zw iązku strzeleckiego.

TELEFON POLSKA— HOLANDJA.
Z dniem 1 p aźd z ie rn ika  rb. w p ro w a d z o n a  zo­

s tan ie  ogólna kom unikacja telefoniczna m iędzy  
Polską a Holandją d ro g ą  n o rm a ln ą  przez N iem ­
cy , oraz ok rężną  przez Czechosłow ację  i N iem ­
cy. O p ła ta  z a  3 -m in u to w ą  rozm owę z w y k łą  w y ­
nosić  będzie 9 fr . 70 e. W  okres ie  s łabego  ru ­
chu  od godz. 19-e.j d o  8-ej, o p la ta  za p ry w a tn ą  
rozm ow ę wnosić  będzie  */» wmienionej 
samy.

P o  d ług ich , b tzskU teeznyćh  po szuk iw an iach  
u dało  się, jak  już donosiliśmy, ad w o k a to w i  
Torre  z P a n a m y  o d k ry ć  w E k w a d o rze  le g e n ­
d a rn y  sk a rb  o s ta tn iego  k ró la  lu k ó w  A tah u a lp y  
w  pobliżu wsi Niżak. T o rrc  od k ry ł  cm en tarz  
czczony przez Ind jan  jako  miejsce święte  i z n a ­
laz ł  w  g ro b ach  o grom ny  skarb ,  sk ła d a ją c y  się 
ze złota i szm aragdów .

S k ro m n y  a d w o k a t  os iągną ł to, czego nie 
mógł p rzed  400 la ty  zdobyć g w a ł te m , .o k ru c ie ń ­
stw em , rzezią, i rabunk iem  s łynny  k o n k w is ta ­
dor Fizzaro. E k sp e d y c ja  F ran c iszka  P izzaro  
w ys łana  przez k ró la  h iszpańsk iego  K a ro la  V.. 
sk ła d a ją c a  się z t rz y s tu  ludzi w y ląd o w a ła  w r. 
1531 w za toce  św. Michała, w pobliżu dz is ie j­
szego k an a łu  Pan am sk ieg o .  Po d łuższym  od­
poczy n ku  ruszono  s t ą d  w g łąb  k ra ju ,  p ląd ru jąc  
po drodze w szy s tk o ,  co p rzeds taw ia ło  w artość.

Z naną je s t  h is to r ja  księcia  In kó w  A tah ua l-  
py, k tó ry

zam ierzał gościnnością zjednać serca najeźdźców

Po uczcie  w jego pa łacu ,  uwięziono go p o d s tęp ­
nie i to r tu ram i  zm uszano  do w sk azan ia  u k ry ­
ty ch  ska rbó w . Od n iechybne j śmierci w ykup ił  
się zlotem i srebrem , k tó rem , w edług  rozkazu  
P izzara ,  poddan i w ypełnil i  pokój więzionego do 
w ysokośc i wzniesionej ręki. K o m n a ta  liczyła  
a metrów  szerokości i 7 długości. A tah u a lp a  zaś 
był olbrzymem . Podobno  przez d ługie  la ta  p o ­
k az y w a n o  w  ty m  więzieniu k re sk ę  n a  w y so k o ­
ści trzech  m etrów , d ok ąd  sięgnął ręką .  Złoto 
i srebro  pow ędrow ało  do Hiszpanji,  a

Pizzaro nadal grabił kraj z kosztow ności 
i drogocennych przedmiotów.

O piera jąc  się na  pog łoskach  i legendach  o u k r y ­
tych s k a r b a c h , ‘ H iszpanie  te r rorem  s ta ra l i  się 
w ydrzeć  ta jem nicę  tubylców. Usiłowania jed n ak

kraj skarbów i tajemnic.
ich Spcłzlj na  nio^km, a ta jemnicze skarby  zo­
s ta ły  o toczone legendą , k tó r ą  w yjaśnił dopiero  
częściowo pana in sk i  ad w o k a t .

Inkam i n a zyw ała  się rząd ząc a  w Peru  k as ta .  
Po o dkryc iu  A m eryki ,  po przybyciu  Hiszpanów 
państwo to obejm ow ało  dzisiejsze republiki P e­
ru, Chile, Kolumbję i Ekwador. Inkow ie  p rzy ­
byli z północy w 11 lub 12 s tu lec iu  przez ła ń ­
cuch górsk i  K o rd y ljc ró w  i zaw ładnęli w oko­
licznych dolinach jez iora  T it icaea  ludam i, k tó re  
już w owym czasie s t a ły  na w ysokim  s topniu  
k u l tu ry .  Mimo to  na jeźdźcy  narzucili  tuby lcom  
swoje zw yczaje ,  re lig ję  opartą, na zabobonach  
oraz język  t. zw. . .keszna"  lub . .czanka11, k tó ry  
po dziśdzioń jest jeszcze g w a rą  ro do w itych  Pe- 
ruw iańczyków .

Ruiny T ihuanaco, Pachacam ac i Chanchan są 
zabytkam i kultury tych  ludów.

Stolicą w ted y  było  miąsto  C hanchan .  Obecnie 
s te rczą  tam  ty lko  potężne g łazy , z k tó ry c h  nie­
k tó re  m a ją  12 m etrów  długości i 2 szerokości. 
D otychczas jeszcze n iew iadom o w jak i  sposób 
zdołano p rze t ran sp o r to w ać  te g łazy  na  miejsce 
przeznaczenia .

N iek tó rzy  uczeni s t a ra ją  się udow odnić  
związek, zachodzący  między k u l tu rą  indy jską  
i chińską . P ew ien  b ad acz  niemiecki, p rze b y w a­
ją c y  obecnie  w Meksyku, w raz  z eksp edy c ją  
n a u k o w ą  a m e r y k a ń s k ą  odnalaz ł na  w ybrzeżu  
peruw iańsk iem  w yk op a lisk a ,  k tó re  w sk a zu ją  na 
resztki kultury chińskiej czy  m ongolskiej. P raw  
dopodobnie  osiedle to  zosta ło  za lane  fa lam i m o­
rza  z powodu w ybuchu  w ulkanu .  O rnam enta ,  
rzeźby, posążki bożków , a  naw et mumjc, do ­
skonale  zachow ane, p o s iada ją  c h a ra k te ry s ty c z ­
ne ry sy  chińskie. G dy by  przypuszczen ia  te 
spraw dziły  się, to uczeni s tanę l ib y  wobec no­
wej dla nich zagadk i .

U T R Ą
wszelkiego
r o d z a j u

poleca i w ykonu je  p rze róbk i  i reperacje

p o  cenach konkurencyjnych  
PIERW SZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER

E M I L A  K O T A R B Y
w K rak ow ie , u lic a  J a g ie llo ń sk a  7a.

Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie p ierw szorzędne

II. TYDZIEŃ KATOLICKO-SPOLECZNY  
W KATOWICACH

o d b ę d z ie . się w dniach 29 w rześn ia  do 1 
paźdz ie rn ika  w sali Domu Z w iązkow ego przy 
kościele Najśw . Marji P a n n y  (ul. M arjaeka)  pod 
hasłem : „ A k c ja  k a to l ic k a  w zas tosow an iu  dó 
k w e s t j i  spo łecznej11. O dczy ty  w yg łoszą :  ks. prof 
dr. S zy m ańsk i  (Lublin), ks. p ra ła t  Gawlina 
(Katowice),  ks. dr.  Wł. Lew andow icz  (W arsza ­
wa), ks. s en a to r  K a sp rz y k  (K raków ),  ks. dyr. 
W o jsa  (W łocław ek) i ks. red. J .  P iw o w arczy k  
(Kraków).

UCZONY NIEMIECKI PROFESOREM U. S. B.

D o W ilna prz y b y ł  dr. Fryderyk W ilhelm  
K oschm ider, k tó r y  obejmie w uniw ersy tec ie  
S te fan a  B a to reg o  k a te d rę  fiłologji s łowiańskiej- 
Dr. K oschm ider,  docen t  u n iw ersy te tu  we 
W ro c ła w iu  je s t  w y b itn ym  zna w c ą  sw ego  przed­
miotu. W  un iw ersy tec ie  wileńskim dr. K oschm i­
de r  będzie w y k ła d a ł  ^ o  polsku.

, AEROFOTOGRAM ETRJA ROZWIJA SIĘ. !
U ruchom iony  w lu ty m  rb. spec ja lny  dział 

a e ro fo to g ram e try czn y  Polsk ich  Linij L o tn i­
czych  „ L o t11 p. n. „ F o to lo t11, rozw ija  się, wyko- 
n y w u jąc  pom iary  g ru n tó w  sam orząd ow ych  i 
p ry w a tn y c h  m e tod ą ,  za lecan ą  przez wydział 
m iern ic tw a  min. robót. publ.  d la  celów g o sp o d a r ­
czych, ew idency jnych ,  regu lac ji  rzek. miast, re ­
je s trac j i  zab y tk ó w  i t. d. W  ro ku  bież. d o k o n a ­
no  szeregu  zdjęć m ias t  i osiedli w w ojew ódz­
tw ie  w arszaw sk iem . Obecnie w yd z ia ł  ąrefoto- 
g ra m e try c z n y  w y k o n y w a  da lsze  zdjęc ia  dla 
mełjo racji  Polesia.

ZJAZD PAN DOMU W STOLICY.

W arszaw sk ie  zrzeszenia kobiece  organizu

i PODPALIŁ DOM I POW IESIŁ SIĘ

We wsi K łudzice  pod Łodzią, w  zagrodzie  
n ie jak iego  S zew czy ka  w y b uch ną ł  g roźny  pożar. 
J a k  się okaza ło ,  Szew czyk  sam podpalił  dom o­
s tw o, poczem powiesił się w opuszczonej studni.

£  e n i g m o  ś w i a t u .

Czesi demonstrują przeciw zachłanności 
niemieckiej.

W  związku z coraz silniejsze™ przen ika­
niem niem czyzny, zwłaszcza ten dency jnych  fil­
mów dźw iękow ych do Prag i ,  odby ły  się tam  
osta tn io  gw ałtow ne  dem ons trac je  pod hasłem 
•.przeciw zachłanności ’ n iem ieckie j11, i D em on­
s t ranc i  usiłowali zniszczyć n iem ieck ie  szy ldy  
i nap isy  n a  ulicaoh miasta. G dy policja p rze­
szkodziła  im w ich zam iarach udali się oni 
p rzed gm ach  niemieckiego posels tw a, wznosząc 
okrzyki przeciw  zalewowi P ragi przez n iem ­
czyznę i na  rzecz u trzym ania  narodow ego cha­
r a k te ru  P rag i czeskiej.

Proces Stanów Zjednoczonych 1 
z Niemcami.

W  H adze rozpoczął się proces, jak i  w y to ­
czy ły  Niemcom S tan y  Z jednoczone za eksplozje, 
w yw ołane przez N iem ców  w czasie ,  g d y  A m e­
r y k a  nie p rzy s tąp i ła  jeszcze do  wojny. Chodzi 
mianowicie o d w a  zam achy  d ynam itow e: jeden 
na s tac ji  w Black T om  w s tan ie  New Je r sey  
30 -go  i ipca 1916 r. i d rug i w sk ładzie  amunicji

ją  w  sto licy  ogólnopolski zjazd pań  domu w K ingsland .  również w stan ie  N ew  Je r se y  
w dniach  -1-go  do 23-go pażdziern ikabr .  Zjazo. <łn ;a U-,cr(> s ty cz n ia  1917 r. W  obu w y p ad k ac h  
poświęcony je s t  a k tu a ln y m  zagadnien iom  go- ud ow odn iono  działa lność agen tó w  w yw iadu  nie 
s p o d a r s tw a  om ow ego. .Wszelkich in fo rm ac j i  mieckiego. Miały one na celu zniszczyć nagro- 
udziela s e - r e t a r j a t  z jazdu, W a rszaw a ,  ul. Mo- jn ad 7, one zapasy  amunicji,  jak  rów nież  unicmo- 
k o tow s ’a ,53. ^żliwie je j  tran spo r t  w  głębi k ra ju  ku portom

nadbrzeżnym . S tan y  Zjedn. pow o łu jąc  się na 'S Z PIT A L  DLA Z W IE R Z Ą T  W STOLICY.
Z arząd  w a rszaw sk iego  ogrodu  Zoologiczne­

go u rz ąd za  spec ja ln y  pawilon i lozacy jny  dla 
chorych zw ierząt,  celem zapobieżen ia  n iebez­
pieczeństw u szerzenia  się chorób w Zoo.

sw oją  w  tym  cza.sie neu tra lność ,  żąd a ją  odszko­
dow ania  w w ysokości 35— 40 m iljcnów  do la­
rów . '

- • 0 ‘-

Straszne żniwo orkanu we  Francji.
D otychczas jeszcze nie zdołano  d o k ładn ie  

ustalić szkód w y rządzonych  przez o rkan  n a  pół­
nocnym wybreżn F ranc j i ,  pon iew aż brak' w i a- '  
dom ości o losie przeszło 100 m niejszych s t a t ­
ków ryback ich .  O kręt  g reck i . B ulgaris“ , k tó ry  
został o s ta tn io  p rzyho low any  do  portu w  Brest , 
uległ t a k  pow ażnym  uszkodzeniom, że nie na­
daje  się abso lu tn ie  do  u ży tk u .  W ciąż  p rzyb y ­
wają d o  portów  francusk ich  s ta tk i  ryback ie ,  
w k tó rych  k a ż d y  s trac ił  po k i lka  osób załogi. 
S t ra ty  m a ter ja lne .  pow stało  w sk u te k  zniszcze­
nia wielu s ta tk ów  i ok rę tów , obliczane, s ą  n a  
około 40 miljonów złotych.

Nowa fala trzęsień ziemi.
W  południowych W łoszech  w  Mełfi zaro< 

je s trow ano  dw a dość  silne w strząsy  ziemi. L u­
dność  dośw iadczona os ta tn ią  k a ta s t ro f ą  w y le ­
gła na ulice, spędza jąc  p raw ie  ca ły  dzień pod 
golom niebem. N a  szczęście w strząsy  nie po­
w tórzy ły  się. Zaw aliły  się jodynie  d w a  domy, 
zarysow ane  poważnie podczas o s ta tn ieg o  trzę­
sienia. ziemi. >'

Silnio natom ias t  trzęsienie ziemi naw iedziło  
w Rosji T adż ik ls tan  w pobliżu S tab i l inabadu . 
Siedem niiejscowomści uległo zupełnemu znisz­
czeniu. 10 zaś innych  częściowemu. J e s t  170 
zabitych i zgórą 300 rannych . 1200 rodzin po­
zosta ło  bez d a c h u ‘ n ad  g łow ą. Na miejsce k a ­
ta s t ro fy  udała  się komisja rz ąd o w a  w  celu 
przyjścia  z pomocą, ludności.

Rozbudowa Londynu.
R uch  budow lany , p row adzony  bardzo  in ten­

syw nie w Londynie ,  od k ilku  la t  s ta le  się 
w zmaga. J a k  w yk azu je  o s ta tn ia  ' s t a ty s ty k a ,  
w ciągu 10 l a t  w y bu d o w an o  w Londynie  około
250.000 now ych  domów , tak ,  że n iek tó re  dziel­
nice uległy zupełnej przebudewde i g run to w n ie  
zmieniły w ygląd .  Z niknęły  rów nież  częściowo 
przedmieścia robotnicze, a  m iejsca  ich zajęły  
nowoczesne i h ig jen iezne  budowle.

Owie Angielki przejechały samochodem 
całą Afrykę.

Z C apetow n w  Połud. A fryce  p rzybyły  
w tych dn iach  do  K airu  w Egipcie  dw ie młode 
A ngie lk i miss Belshcr i miss B adgelL  Drogę, 
k tó r a  w ynosi 13 tys. kim.,  p rzeby ły  śm iałe  p o ­
dróżniczki sam ochodem  w ciągu 3 i pół miesię­
cy. Z pom ocy m ęskie j  zmuszone b y ły  one k o ­
rzy s tać  ty lk o  w  R odez ji  i C hartum ie , gd y ż  dro- 

a  p row adziła  przez k ra j  naw iedzony  powodzią.

LOTNICTWO FRANCUSK IE ZNÓW 
W  ŻAŁOBIE.

W o jsk o w e  lo tn ic tw o  fran cusk ie  no tu je  (V 
s ta tn io  znowu s t ra szny  w y p ad ek  sam olo tow y. 
P o w ra ca jący  z lo tu  ćw iczebnego  z Reims s a ­
molot bom bow y runą ł  z d o tych czas  n ieus ta lo ­
nych przyczyn  w pobliżu lo tn iska  Mourmelon 
i s t a n ą ł  w płomieniach. Jed n e m u  z lo tn ików  
udało  się u ra to w a ć  przy  pomocy spadochronu , 
trzech zaś pozos ta łych  w y d o b y to  ja k o  zwęglo­
ne zwłoki z pod szczątków  zdruzgo tanego  -sa­
molotu. 1

MUZEUM CLEMENCEAU(A.
R a d a  m iejska  P a ry ża  pos tanow iła  zamienić ■ 

dom. w k tó ry m  m ieszkał J e r z y  Clem enceau, 
na m uzeum imienia w ie lk iego  po li tyka. P o k o ­
je. w k tó ry ch  „ S ta ry  T y g ry s ’1 pracow ał i umarł,  
zachow ane będą  w  tak im  s tan ie ,  w  jak im  znaj­
dow ały  się w chwili jego  zgonu.

ODKRYCIA SOW IECKIEJ EK SPEDY CJI 
NAUKO W EJ.

W połowie b. m. powróciła, d o  A rchangie l-  
s k a  sowiecka, n a u k o w a  eksped yc ja  p odb iegu­
nowa. w k tó re j  brali udz ia ł  członkow ie  In s ty tu ­
tu A rk ty c zn eg o  w Leningradzie .  P lon n au k o w y  
tej ekspedycj i  okaza ł  się n adspodziew an ie  wiel­
ki. Oznaczono n a  m apach g ran ice  w schodn ie  
Morza K arsk iego ,  oraz o d k ry to  k i lk a  w y sp  do­
tąd  n ieznanych. N a  terenach  n ie tkn ię tych  s to ­
pą ludzką ,  znaleziono liczne ok azy  podbieguno­
wej fauny ,  ja k  ni. in. k ro w y  morskie, za jączk i 
morskie  i morsy . W  głębi Morza K a rsk ieg o  w y ­
łow iono m. in. p iękne g w iazdy  morskie .

K ATASTRO FA KOLEJOW A W  SOW IETACH.
Z M oskwy donoszą , że  w  pobliżu s tacji 

S ta l in g rad  zderzy ł s ię  pociąg  to w aro w y  z ma­
new ru jącą  loko m otyw ą , k tó ra  w s k u te k  tego  
wywróciła się n a  przylegle to ry  ko le jow e, po­
w odu jąc  w yko le jen ie  się pociągu  osobowego. 
W sk u tek  k a ta s t ro fy  4 osoby poniosły  śmierć.
4 zaś odniosły ciężkie obrażenia.

ZEPPELIN NAD PAŃSTW AM I BALTYCKIEMI
Sterow iec  ‘ „G raf  Zeppelin’1 - w y s ta r to w a ł  

wczoraj z berl ińsk iego  lo tn iska  S tack en  do pro 
pag and ow ego  lo tu  ponad  państw am i ba ltyck ie-  
mi. Zeppelin ominie te ry to r ju m  polskie od  s t ro ­
ny morza, pon iew aż  nie uzyska ł  pozwolenia n a  
przelot ponad te ry to r jum  polskiem. W  p rogra­
mie przew idziane j e s t 1 lądow anie  w  Hclsing- 
forsie.

NOW Y LOT TRANSATLANTYCK I. ’
s Z S a n t  Jo h n  w N owej Furdandji  w y s ta r to -  

.wali o s ta tn io  a m e ry k ań sc y  lo tn ;cv  B oyd 5 O ^o n .  
nor do n o w ego  t r a n sa t lan ty ck iego  lot-u, pragnąc, 
os iągnąć lo tn isko  Croydon w  Angłji. L o tn icy  
posiłkują, się p ła tow eem  Columbia, k tó r y  już  raz  
zw ycięsko  przebył A t la ty k  z Cham berla inem  i 
Lewinem  na pokładzie,
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fiteratura , ń ino, teatr
Dzieło prof. Konopczyńskiego

po Francusku

W y d a n e  w  r. 1918 w  K rak o w ie  d z id o  zna­
ko m itego  h is to ry k a  po lsk iego ,  prof. U. ,T. d ra  
W ła d y s ła w a  Koe^p-cizy.ńskiogo „L iberum  V e to “ 
ukazało się p o d  p a t ro n a te m  ..Instituł des Etu- 
des s laves“ w  ję zyk u  francuskim . K s iążka  ta .  
o p raco w an a  d la  u ży tk u  c zy te ln ika  .niepolskie­
g o  p, t.  „ E tu d e  su r  ie deve ioppem en t du prin- 
cipe majoritaire** (Paris ,  I l o n o m  Champion 
1936. S.-o. 280  s tr . )  u leg ła  pew n y m  przeróbkom, 
a  mianowicie je j p ierwsza cz.ęśó, pc/owiriaw- 
c z a , zo s ta ła  rozs-zerzona, d ru g ą  na tom ias t ,  
d o ty c z ą c ą  s to su n k ó w  ściśfó. po lsk ich  znnożnie 
6'KFOCOnO.

„Popioły" Żeromskiego w Japonji.
Donoszą, n a m  z Tokio , że wielki miesięcznik 

jap o ń sk i  „ F u j i n - N o - T o m a ,11 rozpocznie w dniu 
1 s ty cz n ia  1931, d ru k  p rzek ładu  ..Popiołów11 
St. Żeromskiego. A u to rem  p rzek ładu  jes t zn a ­
n y  .tłumacz a rcyd z ie ł  l i te ra tu ry  polskiej na j ę ­
zy k  japoński, p. A sadori  K a to .  Po  ukończeniu  
d ru k u  j.P>piołow“ w  miesięczniku pow ieść  ta  
u każe  s ię  w  -wydaniu książkowem .

Teatr Siemiaszkowej.
P o d  kon iec  b. m. rozpocznie  w P o zn an ia  

ffeiałałnoćć ku ltu ra lno -ar tys tyczną ,  trzem te a t r  
d ra m a ty cz n y  pod. n a z w ą  „ P o p u l a r n y ” w: „sali 
D om u Rzemmśdiru-ozego z 1200 m ie jsc am i.  Dy- 
re k to r em adm in is t racy jn y m  now ego p r z y b y t k u  
Melipomeny je s t  l i t e r a t  i  a r ty s ta  ip. K a n i o w ­
ski, a k ie row nic tw o  a r ty s ty c z n e  s p o c z y w a  
w  a o ś w ;adczonyoh  .rękach z n a n e j  a r ty s tk i  p. 
W a n d y  Siem iaazko  *  ej,  b. d y re k to rk i  te a t ru  
bydgosk iego ,  a  osta/tnio w  Łodzi. W .„ P o p u la r ­
n y m -  g ra n e  b ęu ą  sz tu k i  d la  szerok ich  w a rs tw  
m ieszkań ców  oraz  w odew ile  ze śpi* w am i i tań 
ecini. C e n y  b ile tów  m a ją  w y n o - ić  od  1 do  3 
HOtych.

SOSNOW SK I W  POZNANIU.
D y re k c ja  p o zn ańsk ieg o  T e a t r u  Polsk iego  

.pozyskała, n a  d łuższy  czas w spó łp racę  zn ak o ­
m i teg o  a r t y s ty  i reży se ra  te a t ró w  Szyfm ana, 
t e a t ru  lwowBu ogo i k rako w sk ieg o ,  św ie tnego  

i o d tw órcę  os ta tn ie j  swej ma deskaon  t e a t ru  im 
S łow ack iego  r o u  o jca  w N ie s p o d z i a n c e  1 R o s ­
tw orow sk iego  __  Jó z e fa  Sosnow skiego.

Ś. ? . JÓZEF ZIELIŃSKI.

' W  T uch ow ie  odby ł s ię  w dn iu  22 bm. po­
grzeb zm ar łego  w. Szczaw nicy  znanego a r t y ­
s ty  t e a t n 1 N aro d o w eg o  w W arszaw ie  —  śp. 
Jó z e fa  Zielińskiego.

Urodfflouj ®  T uchow ie  tw a rd ą  p racą  przeb i­
j a ł  s .ę  p rzez  życie, w y s tęp u jąc  w  te a t ra c h  pro­
w inc jona lny  oh, p o tem  w  P oznan iu ,  a  wreszcie  
os iad ł na  s ta le  w W arszaw ie ,  gdzio od ro ku  
1911 p ra c o w a ł  w  tea t rach :  Polskim i Małym, 
poezem. p rzeszed ł  d o  te a t ró w  m iejskich  g r a ­
j ą c  ko le jno  w  N aro d o w y m  i Letnim . O sta tn ią  
je g o  ro lą  b y ła  p o s ta ć  d o k to ra  w „Magji1 Ohe- 
s re r to n a  w  tea t rze  Nowym. W  ciągu długich 
l a t  p racy  a r ty r ty c zn e j  d a ł  s ie  chlubnie p o z n a ć  
jak o  ak to r ,  ce lu jący  zw łaszcza  w ro lach  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y c h .  R . i. p.

ZGRYŹLIWA OP1NJA W ĘGIERSKIEGO  
PISA RZA  O AlTSTRJAKACH.

S en sa c ją  t e a t r a ln ą  W.-'•dnia było ósfatnio
w ystaw ien ie  w te a t rz e  Reim hard ta  szuk i  w ę­
g ie rsk iego  p isarza , Franc iszka  Moluara p. t.  
„Olimpia K o n s e rw a ty w n y  w iedeński Burg- 
uheate r odmówił w y s taw ien ia  tej 6ztuki. k tó ­
r ą  jeden z k ry ty k ó w  nazw ał „o p e re tk ą  beż, 
m u z y k i 1. P rom jera  „Olimpii11 odniosła  jed nak  
sukces ,  j a k  s tw ierdza  prasa  wiedeńska, dzięki 
b ły s k  itliwej ^ akc ji ,  dow cipnem u djalogowi 

i ew .e tnej .grze ak to rów . K ry ty c y  zapew niają ,  
iż s z tu k a  Molmara u t r z y m a  się d lngo  na reper­
tuarze ,  mimo, iż recenzen t ..N. Freie  Press* 
w y ty k a  au to row i ,  że w  sześciu rolach sztuki 
przeds taw ia  A u s tr jak ó w  jak o  ludzi moralnie  
i um ys łow o  zepsu ty ch ,  pod czas  g d y  jedyną fi­
gurą ,  o w ysok ich  w artośc iach  -dodatnich jes t 
ro tm is trz  węgierski.  T rzeba  jed n a k  dodać , że 
akcja, ro zg ry w a  się w  r. 190*t.

Film polski —  robota francuska.
J e d n a  z Wytwórni francuskich w Paryżu  

przy d ę p u je  do zrealizowania dźw iękow ego  fil­
mu h is to rycznego  p. t .  „Pani W alewska*’, we 
rllug scenaę ju rza  po lskie j lin ratk i.  pfzflbyWają- 
cej w e ’ F ran c j i ,  p. 9tr. Hulanickiej, Oprócz 
Ogólnego podłoża, opracowam-gn na podstawie 
d o ku m en tów  i śc is łych  źródeł h is to rycznych  
a u to rk a  w p row adza  do fikem zereg scen lin io­
w y  Ch i pieśni z ówczesnej i póki.

SZKOŁA FILMU D Ź W IĘ K O W E G O  
W  WTFDNIU.

W  tych dn iaen  o tw ar to  w nowem w iedeń­
ski em knnsorw afo ijun i szkole filmu dźw ięko­
wego. Zadupifńn te j  szkoły  bodzie prtyiratyjwa- 
nie wyszkolo.nycli śp iew aków  i ak to rów , w zglę­
dnie  abso lw en tów  .szkół d ram a ty c zn y c h  i ope­
row ych  do p rac y  przed mikrofonem . Sfćfy a r ­
ty s ty czn e  W iednia  z uznaniem  powitały otwar 
cie tej pożytecznej placówki. 1

L e c i i i c z e d i i a l a i i
S tw ierdzen ie  dodatniego w pływ u ultrafiole­

tow ych  promieni św ietlnych  na organizm  ro­
ślinny i zw ierzęcy musi b y ć  zaliczone do n a j­
donioś le jszych  wyników- b adań  nauk ow ych , 
m a jący c h  zas tosow an ie  w lecznictwie.

Pierwszą, zdobyczą  w ty m  k ie ru n k u  były  
próby, d o k o n an e  przed 10-eiu la ty  przez peilja- 
trę  berlińskiego, d ra  HuJyzj ńskiego. n a  dzie­
ciach  ra&hitycz.nyc-h. R ach it is  (popularnie  cho­
roba  ang ie lska)  jes t  cho-obą wśród dziec, w iel­
kom iejskich tan  rozpow szechnioną, że dotknię­
tych  nią byw a 60 proc. ogćiu  dzieci (procento- 
wość t a  w zrośnie  jeszcze, g d y  obliczenie zro­
bim y w s to su n k u  do dzieci z proletaijutu). ' '  —  
P o w s ta je  o na  na,skutek wadliwej przemiamy 
maferji  w  ciele dziecka.

P o g łęb ia jąc  sw e b ad an ia  dr Hulczyń.sl.i 
p rzek o na ł  się, żc promienie u ltrafioletow e są 
skutecznym  środkiem zw alczania rachitis, nie- 
ty lk o  w  bezpośredniem , lecz również w  po- 
średnicm  sw em  działaniu . D r Wi.ndaus z Ge­
tyngi w y ja śn i ł  całkowicie ,  d laczego  w kra­
jach polarnych rachitis jest zjaw iskiem  zupeł­
nie nieznanem : t ran  w ą tro b ia n y .  g łów ne po ży ­
w ienie  m ieszkańców , poehodzi od ryb. k łó ty ch  
pok arm em  są  zw ierzęta  m orsk ie  i rośliny , p ły ­
w ające  n a  pow ierzchni w o dy  i ■wystawiono u* 
silne działanie  słońca, posiada  przeto  w łaśc i­
wości tłuszczów-, naśw ie t lon ych  promieniami 
ultrafioletowemu.

S ta r a ją c  się w y k o rz y s ta ć  najw szeclis tron- 
niej p rom ienie  u ltra f io le tow e,  jednocześn ie  m a r ­
n o traw im y  ten  d a r  n a tu ry .  J a k  bowiem o k a ­
zało się n a  podstaw ie  p rzep ro w ad zon ych  b a ­
dań, szy b y  okienne w n anszych  m ieszkaniach, 
p rzep uszcza jąc  św-iatło i ciepło, nio jirzcpusz

cza ją  promieni u l t ra f io le tow ych .  P rzem y śl  
szk lan y  s tan ą ł  t e d y  w obec konieczności w y ­
nalezienia szk lą , przepuszczającego promienie 
ultrafioletow e. P om yślne  re z u l ta ty  d o św iad ­
czeń osiągnię to  w A m eryce  i Anglji ,  w  roku 
1928 rów nież  i w^yNiemczcch.

W yna lez ion o  szk ło , przepuszcza jące  pro­
mienie u ltra f io le tow e  (t. zw. Y itaszkło).  N ie­
s te ty .  cena „v itaszk ła“ jest d otychczas zbyt 
w ysoka, by m ogło  ono już dzisiaj zastąp ić  
szkło, będące  w użyciu.

W ra z  z p racam i nad  w yna lazk iem  „v ita -  
s z k la '1, p o su w ały  się szybko  nap rzód  próby 
udoskonalenia lampy kw arcow ej, najs iln iejsze­
go  źród ła  prom ieni u l t ra f io le tow ych ,  k tó rcm  
ro zporządzam y, . .sztucznego słońca  g ó rsk ie ­
g o 11. Lampa, k w a rc o w a  d a ła  m ożność  zrealizo- 
w-ania w- pełni myśli d ra  H ulczyńsk iego  —  
w alki z rachitis. Z astosow an ie  jej obecni*! —  
z p c lcc e g ia  i p ęd  kontrolą, l ek a rza  je s t  bardziej 
jeszcze  szouokie. N aśw ietlanie lampą kw arco­
w ą, w yw ołując żyw szą przemianę materji, prze- 
[ęj w dzia ła  g ro m ad zen iu  się n iedos ta teczn ie  
przyswojony uh po karm ó w  we k rw i i n iew y 
dzic lonych  su b s tan cy j  o d p ad k o w y ch  w tk a n ­
kach, ig rom adzoniu  się trucizn  w  organizmie. 
P on iew aż  an em ja ,  cuk rzyca ,  re um atyzm  i inne 
cierpienia  chroniczne pozo s ta ją  w n a jśc iś le j­
szym związku z zaburzen iam i w przem ianie  
m ate r j i ,  naśw ie t lan ia  la m p ą  k w a rc o w ą  są 
i w  tycli w y p a d k ac h  w skazan e  i skuteczne.

W o s ta tn ich  czasach  podję to  p ró by  podda 
w ania  m lek a  dzia łan iu  lam p y  kw arcow ej ,  gdy ż  
n a św ie t lan ia  nią ciału są, k osz tow n e  i n ieraz 
uciążliwe n io ty lko  d la  dzieci,  lecz i dla do ­
ros łych Cr M. D.

J t l u ć w i i a

Drobiazgi muzyczne.
D aw n y  d y ry g e n t  Upory w arszaw sk ie j ,  a  o- 

beonje w F ilaaelfji, p. Emil Miynarski, śc iąga  do 
A m e ry k i  w yb itn o  siły polskie. J a k  donoszą-, 
w now ym  sezonie mi ecen ie  opery fi ladelfijskiej 
wystąpią, po lscy  teno rzy :  Józef  Zwoliński i Ma­
u ry cy  Jan o ić sk i ,  dalej bas is ta  A. M ichałow ski i 
s o p ra n is tk a  G. W iłkom irska .

K i lk a  u tw oró w  Karola Szym anow skiego  
w y ko na  w  sezonie zimowym zn ana  ork iestra  
sym foniczna  T e a t ru  N a rod ow ego  w Brnie Mo- 
rawjktem , łącznie z dziełam i: S tra i . i im kiego ,
Prokofiewa, Ravcla ,  H onn ągg era ,  Ddbnssybgft .  
Rege-ra, Malipiera i innych .

P o śm ie r tn a  o pera  czeskiego kom pozy to ra ,  
a u to ra  „ J e n u f y 1’ Janaczka p. t. „Zapiski z m a r ­
tw ego  doiiHi’*, będzie*., w y k o n an a  w Berlinie 
w d aw n e j  operze K ro lla  pod  d y re k c ją  Klempe- 
rera.

Z n an y  dyrygent, o rk ie s try  sym fonicznej 
w F i la d d f j i ,  P o lak  Leopold Stokow ski, w y n a­
lazł przyrząd ,  u lepsza jący  znacznie t ran sm i to ­
w a n ie  m u z y k i  przez rad jo .

N ow a  opera  w łosk iego  kompozytora ,  E. F rań  
cesco  Malipiero p. t. „ T o rru o  N oU urno11, zosfu 
ia o p racow ana  d la  scen niemieckich przez F. 
R c d lk h a  p. t. „Kom edja śmierci** (siedem d ra ­
m a ty cz n y ch  nokturnów-).

Jana, Straussa obrali sobie za bohatera 
dw óch n a  raz operetek, kompozyt,orowio: dul- 
jnsz H i t tn e r  i E. W  K urn gol rl. U tw ó r  H i t tn c ra  
w y s taw ią  :w W iedniu  w  tea t rze  ,-An d e r  W ic n ’1, 
K om  goi da zaś w  Berlinie, Dreźnie, L ipsku  i in­
nych większych miastach.

Silnie z a rek lam o w an y  p iosenkarz  francuski,  
M. Chewalier, zn any  z filmów dźw ięk ow ych , za ­
rabia więcej. n :ż najs łynnie js i  śp iew acy  świata ,  
wobec k tó ry ch  jedn ak  jest. trochę  więcej, niż 
zerem. C hcca lio ra  z a k e n t ra k to w a n o  obecnie do 
Londynu z gażą 4 ty s iące  funtów —  (okoł>  
180 tys ięcy  zł.) ty go dn io w o !?

W  parysk im  tea t rze  Gaite-Lyrique. przezna­
czonym n i. rozpowszechni urue op% lże jszego 
zakresu , oraz opere tek ,  odbyło  się w  tych  
dniach pierwsze w Paryżu przedstaw icnie  zna 
nej o pery  fanfJb tyeznej Engclherta, Humperdin- 
eka j». t. „Jaś i Małgosia*’. P rzek ład u  na język 
f rancuski doko na ł  pisarz Uafulie Mcndcp.

KOMEDJOPISARZ —  TFINORB-M W REW.II.

Z W arszaw y donoszą: A trak c ją  d la  sTer a r ­
t y s t y c z n y c h  s to licy  będzie f; erw: zy w y s tęp  
znanego kom ediop isa rza ,  Z y gm u n ta  K aw eckie­
go, k tó ry  w ystąpi na sęenie jako...  leuor  w ro- 
wji „Uśmiech W arsza v y “ .

m m

POI SKI F il M EGZOTYCZNY.

Pierwszy polski film egzotyczny  nosi nazwę. 
„O sta tn ia  eskapada**. Nakręcmno go  w lugosln- 
wji. R ole  g łów ne  od tw orzy li:  W lad. I leewif7„ 
a k to r  t ' a t r ó w  poznań -kich i Zbigniew Stainio- 
wicz. la u re a t  d rugie j nagrody  w arszaw N io g o  
konkursu  fotogcnieznośei.

-■0-

Ś z t u b a .
Przegląd sz iu k i lud1! polskiego

na w ystaw ie w sto licy .
W W arszawie, w s łynnej „K am ien icy  Ba 

ry ozk uw ’1 na  S tarem  Mieście, o tw a r to  w tych 
dn iach  W ystaw ę Sztuki Lądowej’, zo rg an izow a­
ną, przez In s ty tu t  P ro p ag an d y  Sztuki.  W y s ta ­
w a  ta, jo-st pierw "/cm dziełem tej nowej orga 
nizacji a r tystycz .ncj,  pow ołanej do życia przez 
min. W. R. i ‘O'. P.

Na w ys taw ie  reprezentow-ane są: K /akow  
skic (strcije. obrazy  święto, sk rzyn ie  malowane, 
zabaw ki).  N ow osądeckie (slrojoj.  L ubelskie ( tk a  
n iny. Stroje, narzędzia  goKpmfcirczo). Sieradzkie 
( tkan iny ,  strojO, sprzęty), Kuri>*e t ik an in y .  s t ro ­
je, sp rze ly  drew niane ,  figurki, krucyfiks). B e­
skidy (Światki). H uculszczyziin (s troje, torby, 
sprzę ty , skrzynie ,  fajki, pasy, ooramiki, c iu s z ­
ki na. .szkle, k rz y / e .  zgard y .  siekierki, siodła, 
iarzmu na woły). Podhale (oirrazki n a  s ż k R  
stroje, jiasy. cuhy . torby, rękaw.ice, łyżniki, gę­
śle etc.), Z aieszczyckie (kojziilc , s troje, pasy. 
kapelusze), N ow ogródzkie (tkarfiny ln iane  i ba- 
w-ejiiiano-lniane) W ileńskie ( tkan iny ,  m a ty  s ło­
miane., kadzicie). P olesie  ( tk an in y ,  ceramiki, 
s tro je ,  w y ro b y  z łyka, i wiklin /, sp rzę ty ,  n arzę­
dzia) i W ołyń ( tkan in y ,  stro je ,  ceram ika) .

Z pow odu braku  miejsca niema działu bu­
dow nictw a lu d o w tó i .  K resy w schodnie liw zgle 
dniow i w  szerszym  zakresie z tego w zględu, że 
są. nne. znacznie mniej znano ogółowi. W y s ta ­
wione przedm inly  pochodzą w zbiorów, zak u ­
pionych z funduszu kiiUiuw narodow ej przez re­
prezen tac jo  T ow. P op ie ran ia  P rzem ysłu  L u d o ­
wego.

S/tuka polska w prasie Wioch.
R zym sk ie  pismo „L T m pero  dT tu l ia1’ ogłosi­

ło a r ty k u ł  o sekcji polskiej na. M iędzynarodo­
we;, Wystawie, w  W enecji,  podkreślając, w a r to ść  
ek spona tów  ta k  w- dziedzinie graf ik i (Stryjeń­
ska, Skoczylas i Podolsk ij, jak  i w dziale kili­
m ów i rzeźb. Dziennik  zaznacza , iż pożądaną 
byłaby w ystaw a  kilim ów  polskich w e W łoszech , 
g d y ż  d o ty ch cz as  kil imy s tanow iły  jedynie  tło 
do rozm aitych  w y s ta w  polskich, n igdy  zaś nie 
w idziano tych  is totnie w artośc iow ych  w yrobów  
polskich jak o  p rzedm iotów  wielkiej, specjalnej 
w ystaw y .

RYSU NK I E. A. POEGO.
IV zbiorach pry w al nych W N owym J o rk u  

odnalez iono i.rzy p o r t re ty  kredkow-e, rysowane" 
przez E d garą  A llana  Pocgn . Z naw cy p rzyp isu ­
ją  im w artość  n ic ty lko  h is to ryczną ,  ale i a r ty ­
s tyczna .

 ......  J" SHBB

Garbus..

j t K c t i a i  c ie f r o w e .
Na jakiej głębokości żyję w  morzu ryby?

•Największa d o tych czas  s tw ierdzona  g łębo­
kość  morska w ip.ibliżn Filipin wynosi 9780 
metrów. Oczywiście na tej głębokości ryby 
nie mogą. -Je u trzym ać.  Specjaliści stwierdzili,  
że połowa znaniyo,h ludziom ga tm nków  ry b  m o­
że p rzebyw ać conajw yżej na g łębokości ty s ią ­
ca m etrów  -pad pow ierzchnią  morza. D ruga 
połowa może żyć n a  g łębokości dw-a razy  w ięk­
szej. Na g łębokośc i 4 d o  5 tys ięcy  m e tró w  ryb 
jtfż niema.

U obu jego ramion, jak skrzydła szatana  
W yrasta mu potw orny, obrzyaliw y garb.
Cóż, że twarz jego  gd yb y  z marmuru ciosana. 
Cóż. źe oczy  tęskn iące 'śnią dziesiątkiem  barw 7

Przechodnie nań się patrzą z odrazą tajoną.., 
Niejeden drgnie, odw raca szybko chmurną twarz, 
A dzieci biegną za nim, jak ch ocjlik ów  grono 
I Krzyczą. T y, po czemu garb na sprzedaż masz?

I ty lko słońce, które ośw ieca  niechętnie  
R ozbaw iony, krzyczący  i dorodny tłum , 
Pękiem  jasnych promieni gładzi twarz mu sm ętnie 
I szepce: bądź cierpliw y... B oleść sw oją stłum ...

I garbus zapatrzony w sionce dobroczynne 
Idzie naprzód nie czując i me słysząc nic  
I w idzi w koto wszystKO św ięte i niewinne 
I czyste  tzy padają z rozjaśnionych lic

W IESŁAW  GÓRECKI.

y p  ort.
Z Polsk iego Związku Narciarnr.iego,
R czpoczęcm  p iać  Z arządu  i Sek re ta r ja tu

P. Z. N. n:u-tą,piio z duiJni 15 września br.
A dres s e k r e t a r i a tu  bez z n ra n y  (.Warszawa, Ej. 
Żurawia 23 tn. 5). S k ró t  te legraf iczny ,.Skip$" 

O kręgo w e  Związki Narciarskie .  W mi 21 
icliwaiy Zarządu u l ,  z dnia  15 w rześn ia  br.
w zyw a się Okręgowe Związki N arciarsk ie  do
przeprow adzenia  wyborów Zarządów na  ro k  
1930/31 w- tak im  terminie, aby  Zarząd  Głó­
w ny P. Z. N. o trzym ał -sprawozdanie z w ybo­
rów i li.stę no w in o  Z a u ą d u  do dnia 18 paździer­
nika br. \

S tac je  w y jazdow e i d oce low i.  Z a rząd  G1 
wny w zywa za in te resow ane  to w arzy s tw a  i k lu ­
by nare ia r-k ie  o nadrulaniu d-c dn ia  5 p aźd z ie r­
nika li. r. na leżycie  uzasadn ionych  w niosków  
uzupełni*uda w ykazu  s tac ji  w y jazdo w /e l i  ; do­
celowych.

Z akaz  należenia młodzieży szkoinej do  kin 
bów. Zwiąfttk PoBkieii Zw. S portow ych  okó ln i­
kiem L. *71/00 przyjiomina zakaz Min. -W. R. 
i O. P. należ niia uCzui i uczennic szkól średnhdi 
do  klubów spor tow ych  i w zy w a  /w ią z k i  j k lu ­
by spor tow e do przes trzegan ia  tego  zarząd. ,e- 
:da. K luby laniiące zarządzenia  Min. W. R. i 0 .  
P. i przyjmują'"!.’ ivezii:ów. podryw ają  a u to r y te t  
w ładz szkolnych, a uczniów n a rhża ją  na wy­
dalenie ze szkoły.

Rozciągnięcie P a ta  T u ry s ty c zn eg o  po  stro* 
nie C zeskoslow ack if i  na G ro ty  Demenowr.kic. 
P oseL tw u  liepuliliki Lzeak . '-słowacki"] pismem 
z dn. 12 lu tego 10B0 r. zai. iadomilo Mm. Spraw  
Z agrau. o rozciągnięciu pasa tu ryś tyez i iego  po 
s t ron ir  czeskoslowacikiej .jm G roty  fiimienow 
skie. .K om pcteninc w ładze  i polskie p ropozycję  
tę zaakcep tow ały .

W ob ec  powc żsizego turyści poliey . m ający  
legitym acje .  pr/,cw:,IGane w k m w e n e j i  tu ry -  

B ty ea n ę j  poi ko -czesko-s low ack ie j .  będą, mogli 
poza g ran icam i dotylicza.-owego pasa tu rysty- 
bznego p o  s t ron ie  ezeskas lów ackie j .  aż  do od­
wołania zw iedzać jask in ie  D omentfwśkif w Ni­
żnych T a trach .

Poruszanie" się poza strefą tu ry s ly c iń ą  ogra- 
uiczome -będzie do  szo.fy I-iegnącej /. Li.pt.iw - 
skiego św. ólikulasza ilnliną. po toku  Tiemonow- 
skiego  rlo G ro t  D em enow -kieb  i z powrofpm, 
i do oglądania, ja hiń Derm now -kich. N uto . 
miitót w-spinańie sie na sz.c/.yty Niżnych T a t r  
,'Jizinmbir) lodz ie  wzlrroni-me.

Kraków —  Poznań.
R eprezen tacy jne  zaw ody  niikar.-kir p r n y ż -  

szych m iast odbędą, się w K rako w ie  w dn iu  
28 bm. n a  boisku T. S. Wisła o godz. 13.30.

W olny term in  Otl zaw odów  ligowych, w y­
korzys ta ł  K ra ko w sk i  Zwiąże! ba rdzo  dobrze, 
u rząd za jąc  t a k ą  imprezę Zawnily te należ:1 do 
jednych  z iop.szyeh. albowiem foothaliśei pD- 
znańsey  posiadają, swój p iękny śty l gry. k fó>- 
ry  zaw rze  publiczność  k rak ow sk a  żyw o ap lau- 
duije. D rug ie  to  z kolei spo tk an ie  zapowiada 
się n a d e r  in teresu jąco , a lbowiem K rak. w i a r  u  
będą, się s fa rać  z rehabili tow ać za klęsk-1,, .jakiej 
w uh. ro k u  w  P oznan i u doznali Do tego n a le ­
ży dodać, żo P o zn ać  sk ładać  się będzie wy tą 
cznie z  g raczy  W a r ty ,  a K rak ó w  z w szystk ich  
najlepszych g ra c z y  Oraeóvii . Wisły i G arn am i.

p o n ad to  u rządza  Związek jak o  przed teecz  
o  godz  14 n a d e r  interes-ryące zaw nd11 o wejście 
do Ligi pomiędzy mistrzom K rak ow a  „ W a w e l"  
a mistrzem K ie leck iego  Z w iąz k u  . .W a rtą ’* z Z a ­
wiercia.

Priy zmianie adrom prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawc 
wdanie dawnego adresik.



cGŁOS NARODU11 z dnia 27-go w rześnia 1930. R r . f

Jubileusz u Sióstr Miłosierdzia.C o  sgiitfaał
n >  j ^ r n f c o n j c .

K raków , dn ia  26-go w rześnia 1930.
P i ą t e k  26: św . św . Cyprjana i Justy-

fly mm.
S o b o t a  27: św. św. K ośm y i Damjana mm.
S o b o t a  27: wseh. s łońca  o godz. 5.52, 

*ach. o godz. 17.49.
 : § : ----------

RAPORT KONTROLNY OFICERÓW. Magi­
s t r a t  m. K ra k o w a  podaje  do w iadomości,  że 
w b ieżącym  ro k u  do r a p o r tó w  k o n tro ln y ch  dn. 
4 l i s to p a d a  br. o godz in ie  9-tej -w k osz a rac h  przy 
u licy  R a jsk ie j  sa la  Z w iązku  Oficerów R ezerw y 
w inni zgłosić się oficerowie rezerw y , pospolite­
go  ru szen ia  oraz b. u rzędn icy  w ojskow i roczn i­
ków  1883 i 1878. Bliższe szczegóły  w obwie­
szczeniach.

D W A  W Y P A D K I D ZIECIOBÓJSTW ’A.
W cz o ra j  znaleziono w p iw nicy  dom u przy  ul. 
K o rdeck ieg o  3 zwłoki n o w o rod ka  pici męskiej. 
Zwłoki przewieziono do Z ak ład u  m ed y cy n y  są ­
dowej. D o chodzen ia  w  toku .  W  dniu 22 bm. zna 
laz ła  s łużąca  M arja B ilska  na  s t ry c h u  domu 
p rz y  iii. Ig ielnej w  Ja ś le  zwłoki n o w o ro d k a  płci 
żeńskiej,  ow inię te  w szm a ty  u k ry t e  w słomie. 
.Tak w y k a z a ły  docho dzen ia  dz iec iobójczynią  jest 
F ra n c i s z k a  P ię ta  (1. 30), k tó r ą  z a t rzy m an o  i od­
staw iono  do  S. O. K. w  Jaś le .

CZASZKA Z PRZED 20 LAT W DOLINIE 
BIAŁEGO. F ran c iszek  K arp ie l  z Z ak op aneg o  
znalaz ł w Dolinie B ia łego  w k rz a k a c h  czaszkę 
lu dzk ą ,  bez szczeki dolnej i bez w łosów. W e ­
d łu g  orzeczenia  D ra  L en ar to w sk ieg o ,  znalez iona  
c z a szk a  m ogła z n a jd ow ać  się w górach  przeszło 
od 20 lat. C zaszkę zabra ło  Po lsk ie  Tow. T a ­
trzań sk ie  w Z ak op anem  do dalszego  za rząd ze ­
n ia  P ro k u ra to ra .

K O SZTOW N A  ‘D RZEM KA. W olfowi Chie- 
lowi. k upcow i,  z N ow ego T a rg u  sk radz ion o  
w  p o c iągu  osobow ym  na linji C habów ka  —  
K ra k ó w  w czasie d rzem ki 9200 zł 

 :0 :--------------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

W SPRAWIE LOSOWANIA DZIEL SZTUKI.
Na liczne zapytania zwłaszcza z prowincji Pyr. 
T o n .  Przyj. Sztuk Pięknych odpowiada, że loso­
wanie to między posiadaczy akcji (biletów rocz­
nych) odbędzie się w drugiej połowie października. 
Dzieła przeznaczone ilo losowania będą umieszczo­
ne 1 na następnej wystawią. Akcje nabywać więc 
można jeszcze w cenie 20 zi. i 50 gv. codziennie 
w kamelarj i  Pałacu Sztuki. Kraków, jol. Szczepań­
ski 1.. -t. Z prowincji na koszta przesyłki poleconej 
należy zahaczyć 1 z7.

URZĄD POCZTOWY NR. 4 W ZAKOPANEM. 
Z dniem 21 l>. m. /.ostał uruchomiony Urząd pocz­
towy zc służbą, nadawczo-oddawęzą Zakopano 4, 
powiat Nony 'Jurg. Do miejscowego okręgu dorę­
czeń nowo uruchomionego Urzędu należeć będzie: 
Ustuj), Uarenda. Ulezą, Walkoszc, Piszczory. Oa- 
wlaki. Bachledy, część Pardolówka. część- Huty. 
H rui ie.

----------- 9 -------- —
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO.

Piątek: , .Przcprowadzka“.
Sobota: „Pierwsza pani Frazer“ (prcmjera. — 

nowość).
Niedziela j i o  południu: Potrójne wesele" (ce­

ny zniżone).
Nicdziela wieczór: ..Przeprowadzka".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Piątek: ..Serce Krakowa" (godz. 7.15 i 9.30).
Sobota; ..Serce Krakowa" (godz, 7.15 i 0.30).
Niedziela: ,.Serco Krakowa" (godz. 1.30, 7.15 

i 0.301.
a E P E R T U A R  KINOTEATRÓW .

WANDA: „Podróż poślubna" (film dźwiękowy).
SZTUKA: ..Ostatnia kompanja" (w roli gl.

Konrad Veidfr. film dźwiękowy.
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: ..Parada miłości" (filrn dźwiękowy).
CORSO: „Casanoya" (w gl. rek Iv*n Możżu- 

chin).
W ARSZAWA: „Alrntine".
PROMIEŃ: „Markiz D‘Eon“.
UCIECHA: ..Tajemnica lekarza" (Polski film 

mówiony).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.  „Prze­
prowadzka" Rostworowskiego stula się co do frek­
wencji widzów na iwickszym sukcesem tego sezo­
nu. Dziś sztuka ta. która jest przedmiotem rozmów 
całego Krakowa, grana będzie po raz ti-ty i w na­
stępnym tygodniu przejdą tana będzie z „Pierwszą 
panią, Erazer". Ta komcdja, nieznanego u nas an­
gielskiego autora St. dolin Erwinę, wchodzi na re­
pertuar w sobole. Tematem jej jest nierzadka dzi­
pią j sytuacja, w której, obok pierwszej, istnieje 
„druga pani Kraze.r", podczas gdy mąż obu tych 
pań. mający już dorosłe dzieci, calem jestestwem 
związany jest z pierwszą i uświadamia, to sobie jio 
krńt.kiem zwycięstwie zmysłów. Dwie panie F w że­
rowe odtwarzają na naszej scenie pp. Żmijewska 
5 Ludwiżanka. ich mężem jest p. Jednowaki, a re­
szto rodziny i przyjaciół zainteresowanych w tej 
sytuacji, odtwarzają, pp. Kostecka, Zalewska, P a ­
bisiak, Hierowski. Pawłowski. Reżyseria p. W. 
Nowakowskiego. W  niedzielę po południu aroy we­
sołe „Potrójne wesele".

Z TEATRU BAGATELA komunikują: „Korce
K iakow a" przepiękna, rewja. zdobyła szturmem ca­
łą. puhlirzność krakowską. Każdy numer programu 
przyjmowany jest huraganem oklasków. Zasługa 
t.0 kierownictwa artystycznego i li terackiego, które 
udowodniło, że ; Kraków może wystawić rowję 
na wyżynie europejskiej. Cały zespół swą znako­
mita gra walnie przyczynił się do powodzenia (ej 
rewji. \Y niedziele dnia 28 września rewja „Serce 
K rakowa" graną będzie ?. razy c> godz. 4.30. 7.15 
i 0.30. Celem uniknięcia ścisku przy kasie — ka­
sa. teatru sprzedaje bilety na, wszystkie p rzedsta­
wiania, bez żadnej dopłaty za. przedsprzedaż od 
godz. 16 rano do 10 wieczór bez przerwy.

B yło  to  w  P a ry ż u  -pod kon iec  kw ietnia  
1830 r., podczas u roczys tośc i ,  zw iązanych 
z przeniesieniem  relikwij św. W in ce n tego  a 
Pa-uło z kościoła  k a te d ra ln e g o  N otre  Danie, do 
kap licy  św. Ł aza rza  w domu XX. M isjonarzy  
przy ul. Sevres . Skrom na,  n ikom u n ieznana  no- 
w ipjuszka Z grom adzenia  SS. Miłosierdzia, Sio­
s t r a  L abo u re .  modląc  się przed relikwjnrzem, 
w ys taw ionym  w  kaplicy , m iała  widzenie , 
w czasie k tó reg o  zobaczyła  serce św. W in cen ­
tego. a  zarazem usły sza ła  ta jemniczy glos, 'że 
św. W in c e n ty  za p rzyczyną Matki Boskiej 
o trzym a! od Boga obietnicę, iż dwie jego  ro ­
dziny z ako nn e  nie- zginą  wśród nieszczęść, j a ­
kie n iebaw em  miały spaść  na F rancję ,  lecz 
Bóg je zachowa i będzie się niemi posługiwał 
dla ożyw ian ia  w iary  na świecie.

W yd arzen ie  to  było  .pierwszem ogniwem 
łańcu ch a ,  nad zw y cza jn ych  łask , jak ich  Siostra 
K a ta rz y n a  L aboure  dostąp i ła  w c iągu  tegoż 
rok u  1830. w  szczególności zaś t r zy k ro tn e j  wi­
zji Najśw. -Marji Panny , połączonej z wyraźnem  
zaświadczeniem N iep ok a la neg o  Poczęcia. Była 
to  j a k b y  p rz y g ry w k a  do  w iekopom nych  w y d a ­
rzeń ogłoszenia  d og m atu  N iepo ka lan ego  P o ­
częcia Najśw. Marji P a n n y  (1854) i objawień 
w L ourd es  Błogosławionej B ernadecie  Soubi- 
r o u-s (1858). —  Objawienia, k tó rych  u czes tn i­
czką  byki S. K a ta r z y n a  L aboure . 'po łączone  
były  7, poleceniem założenia  S tow arzyszen ia  
Dzieci Marji i wybicia medalu z w yobrażeniem 
postaci M atk i  Bożej ta k .  jak  ją  Siostra K a ta ­
rzy na  w idzia ła  w czasie jednej z wizyj,  i z n a ­
pisu w otoku: „O Marjo, bez grzechu poczęta, 
módl się za  nami. k tórzy  się do  Ciebie uc ie­
k a m y ” .

W  rzeczy  samej, o dk ąd  w d w a  la ta  później, 
z upow ażn ien ia  a rcy b isku pa  parysk iego  J a c k a  
L udw ika  de Qućien, wybito  pierwsze medaliki , 
rozchw ytano  jo natychmiast,,  a  niezliczone la ­
ski. dozn aw an e  przez noszących je. rozs ław iły  
,po całym świecie nabo żeńs tw o  do Najświętszej 
■Panny N iepokalan ie  Poczętej, m edalik  zaś za- 
ic.zeto n a zy w ać  . .cudow nym ". Stolica A posto l­
s k a  po tw ierdz iła  później tę  nazwę, w r. 1894 
(U stan aw ia jąc  -na dzień "27 l is topada uroczystość  
N iepoka lane j Marji P a n n y  „5cl Oudowńego 
(Medalika". Godzi się przypomnieć, żo „Cudo- 
(Wnrniu Medalikowi" zawdzięczał sw oje  iście 
,cudowno n aw rócen ie  w r. 1842 s ław ny  Alfons 
,Rutisbonno, założyciel że m k ią g o  zgromadzenia 
.zakonnego p. n. N o tre  Danie de Sion. k tó rego  
.celem jes t modlitwa o naw rócen ie  żydów.
, Dobrze też  uczyni! k rakow sk i „Dzwon Nie.

Su isy  i reklamacje wyborcze.
O kręgow a komisja  wyborcza. Nr. 4.1 K ra k ó w  

m iasto  zaw iadam ia ,  że spisy w yb orcó w  do Sej­
mu i S en a tn  b ędą  w yłożone  w lo ka lach  u rzę ­
dow ych  obw odow ych Komisy] w yborczych  od 
dnia  27 hm. do 10 października. L o ka le  to zo­
s t a n ą  oznaczone tablicam i orientacyjnem u S p i­
sy  w yborców  będą w yłożone codziennie przez
0 godzin od 12 -14 i od 16—20. W tym  czasie 
w yborcy  m a ją  praw o p ro longow an ia  spisów w y­
borców  robienia  n o ta te k  i w yc iągó w  w sposób 
nic un iem ożliw ia jący  przeglądanie, spisu innym 
osobom; Najpóźniej do 11 października w łą cz­
nie ma prawo każdy obyw atel wnieść do w ła ­
ściw ej-K om isji obw odowej reklam ację przeciw  
pom inięciu jego sam ego, lub  kogokolw iek  inne­
go w spisie w yborców , j ak  również przeciw  wpi 
saniu tam że  kogoko lw iek  n ieupraw nionego . R e ­
k lam acje  mogą. być  zgłaszane  us tn ie  lub  p isem ­
nie do  p ro tokołu  i winno być po par te  dow odami. 
U ile nie  d o ty c z ą  fak tów  pow szechnie  znanych .  
Komisje obw odow e mieszczą się w szk o łach  
miejskich.

Nowy inspektor harcerstw a.
Przed  n iedaw nym  czasom umieściliśmy n o ­

t a tk ę  o mającej n as tąp ić  zmianie na s tano w isk u  
naczelnego  inspektora  harce rs tw a  w Min. \V. R.
1 O. R. __  J a k  nam donoszą wiadomość ta o k a ­
za ła  sio p raw dziw ą. D o ty ch czaso w y  insp ek to r  
y>. W ład y s ław  Sieroszewski,  syn znan ego  p is a ­
rza, u s tąp ił ,  a w miejsce tegoż zo - ta i  pow ołany  
p. Mar]an W ierzbiański, h. profesor V -go gim na­
zjum w K rakow ie —  a  os ta tn ia  ref. m nie jszo­
ściowy w Wyclz. Oświecenia w śląskim Urzę­
dzie W ojew ódzkim . I ’. Sieroszewski obją ł s t a ­
now isko  p o d p ro k u ra to ra  w sądow nic tw ie  war- 
s/ .awskiem. N ow y inspek to r  harc. p. W ierzb iń ­
sk i  objął już urzędow anie .

Pospieszm y z pomocą kuchni 
studenckiej SS . Felicjanek.

Sios try  Felic janki ,  p row adzące  kuchnię 
studencką, przy ul.- Smoleńsk zw raca ją  się do 
mieszkańców  K ra k o w a  z go rącą  prośbą o d a t ­
ki na żywność, względnie o da ry  w naturze  
dla ubogiej uczącej się młodzieży.

Apel S. S. Fe lic janek ,  k tó rych  ofiarny trud 
p rzy czy n 5! sio w dużej mierze do ulżenia cięż­
kich w arunków  życiowych ubogiej młodzieży, 
nie możo przebrzmieć bez echa. Społeczeństw o

d z ie ln y '1, n o tu ją c  n iedaw no  fakt.  iż w Polsce 
...Cudowny M edalik” znanym  był już w osiem 
la t  po objawieniu go. tj. w  r. 183S; k ied y  bo- 
.wiem w r. 1927 zdjęto  g a łk ę  z niższej wieży 
■kościoła M arjackiego w K rakow ie ,  znaleziono
■na sam ej chorąg iew ce nad  gałką    ..Cudowny
Medalik".

Nic prze to  dziw nego , że S io s t ry  Miłosier­
d z ia  p o czy tu ją  sobie to za n a d e r  wdzięczny 
.obowiązek i wielką, laskę, iż mogst gorliwie 
.propagować ideę  ..Cudownego M edalika".

Nabożeństw-o do  Najśw. P an ny  „od Cudo- 
.winego .Medalika" uczyniło  wielki k rok n a ­
p rzó d .  gdy  w r 1905 Biskupj polscy uzyskali 
P d  Piusa X pozwolenie na założenie  w Polsce 
.. .S tow arzyszenia  C udo w neg o  M edalika" .  S to ­
w arzyszen ie  to. obdarow ane  l i c z n y m i‘o d p u s ta ­
mi. zos ta ło  w r. 1909 za tw ie rdzone  d la  całego 
K n śd o la .  To też, należało się spodziewać, że 
se tną  rocznicę . .C udownego M edalika” Siostry 
Miłosierdzia zechcą  uczcić szczególnie  u roczy ­
stym i obchodami. T a k  się też  s tanie ,  tern b a r ­
dziej. że św. K ongreg ac ja  Obrzędów pozwoliła 
n a  u rządzanie  u roczys tych  Ir iduów  we w szy s t ­
kich kościołach i k ap licach  publicznych i pół- 
pu Uliczny cdi XX. Misjonarzy i SS. Miłosierdzia, 
a naw et,  za zezwoleniem b iskupów , w kośc io­
łach paraf ia lnych i to . począw szy  od 1 kw ie ­
tnia 1930 r. do  2-1 m arca  1930 r.

W  K rak o w ie  tak ie  t r iduum  ku czci Najśw. 
P a n n y  ..od Cudow nego  M edalika" odbędzie się 
w Domu C entra lnym  SS. Miłosierdzia przy ul. 
W arszaw sk ie j  8 w dn iach  28. 29 i 30 września 
b. r. K aplica będzie o tw a r ta  dla publiczności. 
Szczegółowy ,p orzą dok nabożeńs tw  hedzie ogło­
szony w dziennikach  i za pomocą afiszów.

* * ,  *

Nie od rzeczy będzie stwierdzić , że istnieje  
francusk i życiorys K a ta rz y n y  L ab nu rć ,  p. t. 
„La Y ćnerab łc  C a therine  L abourć . filie dp ia 
Charitó  de Sa in t  Yincent, de  Paul (1806— 1870) 
pa r  E dm und Crapez. Faris .  Lecoffre 1911. U k a ­
zał się on w znak om itym  zbiorze hngiografi- 
cznym. w y daw an ym  pod rodakom  H enry ka  
-Toly‘cg-0 z. In s ty tu tu  ka-terimkiego. Tstinie.jp też 
polski iprzekla-d tej książki n. t. „Chwalebna 
K a ta rz y n a  L abourć .  C órka  Miłosierdzia św. 
W  i ncein togo a, Paulo. W arszaw a 1913. ' /\movy= 
fen nab iera  znaczenia  o tyle. że jpa przyznaniu 
S ios trze  K a ta rzy n ie  w  r. 1907 przez Stolicę 
Aposto lską ty tu łu  ..Wielebna", spraw a jej bea-

kr,akowskie pospieszy niew ątp l iw ie  z w ydatną  
i ochotną pomocą i umożliwi da lszą  eg zys ten ­
cję kuchni S. S- F elic janek  dla dobra licznych 
zastępów  k sz ta łcące j sio młodzii ży.

W yższy Kurs Handlowy dla Abiturientów
W ita ją c  z żyw ą radośc ią  i z uznaniem  o tw ar  

cie przez K rak .  K o ło  Tow. Naucz. Szkól Ś red­
nich i W yższych  (T. N. S. .W.) dla a b i tu r ien tó w  
Szkół Średnich  K ursów  han d low ych ,  k tó ry ch  
b ra k  odczuw ało  spo łeczeństw o  k rak ow sk ie ,  
zwrócil iśm y się do P rezy d ium  tegoż  K ola  po 
bliższo inform acje o charakterze stuiljów .

—  K u rsy  hand low e dla nh itu r jcn tów  Szkół 
średnich o g ó lno ksz ta łcący ch  i sem inarjów  —  in 
formuje nas prezes K ola  T . N. S. W. prof. B a ­
licki —  is tn ia ły  daw nie j  przy Akndemji H a n ­
dlowej (obecna  Szkoła E k onom .-H andk) ,  ciesząc 
się n iebyw alem  pow odzeniem , ta k .  że musiano- 
nieraz o tw ierać  pięć i sześć oddziałów . Od k ilku  
la t j e d n a k  osobnych  K u rsó w  A b itu r jen tó w  
w K rako w ie  nic byio. T o w a rz y s tw o  nasze w zro 
zumieniu  po trzeb  szk o ln ic tw a  i spo łeczeństw a 
k rak ow sk ieg o ,  o tw iera  Właśnie —  za ap ro b a tą  
w ładz  szkolnych  —  jednoroczny koedukacyjny  
praktyczny W yższy Kurs H andlow y dla matu 
rzyslów , prawników, agronom ów , techników  
itd. chcąc  (lać w szystk im  tym . k tó rzy  złożyli 
egzam in dojrzałości możliwie gruntow ną, facho­
wą, kom ercjalną w iedzę w zw artych w ykładach  
na jw yb itn ie jszych  fachow ców . Podkreśli,: n a le ­
ży w spółpraco  d y re k to ró w  b ank ów , nacze ln i­
ków  biur, gdyż  w y k ład y  ich uw zg lędn iać  będą  
jirzedowszy.śtkiem p rak ty k ę .  P ro g ram  w y k ła ­
dów zo s ta ł  na leżycie  p rzem yślany  i obejmuje, 
m iędzy innemi nas tęp u jąco  p rzed m io ty :  a ry tm e ­
ty k ę  h an d low ą  i poli tyczną , techn ikę  h and lu ,  k o ­
respondenc ję  han d low ą  z d o k u m e n ty k ą ,  k s ięgo ­
wość, stylistykę., d ykc ję ,  p rzy jm ow an ie  stron, 
prawoznaw.stwo., to w a ro z n a w s tw o  z techno lo ­
gią.. ekonomję. ko respo nd enc je  w obcych ję zy ­
kach  itd. itd. Rok  szk o ln y  trw a  od 1-go p aź­
dziernika do k o ń c a  czerw ca. Po ukończeniu  
ku rsu  J złożeniu odpow iednich  egzam inów  o trźv  
m u ją  s łuchacze  św iadec tw a .  N a u k a  na  życzenie  
osób p racu jąc y c h  w b iu rach  jtp. o dbyw ać  się 
będzie od 4— 8 wiecz. O p ła ty  są, s tosunków-) 
niskie. N iezw ykła  ileś" osób. zg łasza jących  się 
po informacje ,  n a w e t  z dalekiej p row incji każe  
ro kow ać  K ursom  należne im powodzenie.

Dla n ieposiadaiaeyci)  m a tu ry  prow adzi n a ­
sze K oln  osobny  K urs  h a n d lo w y  jednoroczny , 
też w ieczorny , będący  odpow iednio  p rzys to so ­

w anym  do poziomu s łuchaczy .  T egoroczny  
egzamin ko ń co w y  n a  ty m  K urs ie  w yk aza ł j e ­
d n a k  i tu  w ysok i  poziom nau ko w y .

W pisy  n a  oba K u rsy  o d b y w a ją  się codzien­
nie od 6— 7 wiecz. w loka lu  T. N. S. W. I ^ n e k  
Gl. 34. P a łac  Spiski II  p.

Akademicy na ław ie  oskarżonych.
W  poniedzia łek  29 bm. rozpoczyna  s ię  prze3  

t ry bu na łem  p rzys ięg łych  w K ra k o w ie  ro zp raw a  
rozp isana  na  dn i pięć przeciw  a k ad em ik o m  kra­
kow skim . oska rżo ny m  o zbrodnię  z d rad y  g łó w ­
nej z §  58 tik. N a  law ie o sk a rżo ny ch  zas iędą  
a k ad em icy :  Leon Grossfeld, A d e la  Rosen, R e­
g in a  R o t ten b e rg ,  S ta m s la w  S eńczuk ,  W iktor 
B ogusław ski ,  B erna rd  R osenfe ld  m ag is te r  p raw , 
K azim ierz W ójcik  s łuchacz  W . S. H., Iz a k  Rei* 
fer s łuch acz  Po li techn ik i  oraz u rzędn iczka  p ry ­
w a tn a  E da  K em pler  o skarżen i o dzia ła lność  k o­
munistyczną . R ozp raw ie  p rzew o dn iczy ć  będzie 
s. s. o. P ilarsk i ,  oskarżen ie  wnosi p ro k u ra t .  Dr. 
Hubl. Obronę objęło cz te rech  adw ok a tó w .

Dawno upragnione obrazy

bł. Bronisławy
są do  n ab y c ia :

w klasztorze PP. Norbertanek na Zwierzyńcu 
w Krakowie.

Na ład n y m  k a r to n ie  b a rd zo  s ta ra n n ie  
w y k o n an a  o d b itk a  z  o b razu  w  kap licy  
n a  K opcu K ościuszki. W ie lk o ść  4 5  X  2 6 .

Cena 1 zł.! -—— —  Cena 1 zł.! 

BHBs g g n g  •^ s s B m ^ sssm B sm B m m a m e

€o stychat
w e  £ tv o r w ic .

Owocne rewizje w śród  Ukraińców .
D nia 24 bm. ekspedycja  policyjna  przepro­

wadziła szereg da lszych  rewizyj w  powiatach' 
rohatyńsk im . podhajeek im , bóbr.eckim i brze. 
żańskim, k tó ry ch  w yn ik i  p rzed s taw ia ją  się  na­
s tępująco : znaleziono znaczną  ilość prochu
strzelniczego, lontów, dość  d u ż ą  ilość baw ełny  
strzpl-niczej, pew ną ilość kw asu  siarkow ego, 
karab inów , s trze lb , k ró tk ie j  broni palnej, czę­
ści sk ład o w y ch  broni i sprzętu  w ojskow ego, 
nożyce do cięcia d ru tów , egzem plarze  „S u rm y ” 
i innych w y daw n ic tw  nielegalnych.

Przytrzym ano 14 osób w tem podejrzanego
0 akcję sabotażową W łodzimierza Bułkę z po­
wiatu rohatyńskiego. «  którego znaleziono fla­
szki z kw asem  siarkowym . U stalono, że Bulka  
u trzy m y w ał k o n ta k t  z aresztow anym  wczoraj 
b. posłem Krzykiem z partji Undo. W  akcji 
p rzeprowadzonej w  c iągu d n ia  dzisiejszego na­
leży podnieść to , że ludność  gm iny H olkocze, 
pow ia t  podbajeck i od kilku dni opuściła sw oje  
dom y i p rzebyw a w okolicznych lasach. W gm i­
nie Laszki, powiat Bobrka znaleziono broń
1 sprzęt w ojskow y, rozrzucony po polach przez 
m iejscową ludność z obaw y przed rewizją. 
W  Brzeżanac-h znaleziono w lok a lu  m iejscowej 
k o o p e ra ty w y  m. in. k i lka  pudelek  baw ełny  
s trzelniczej -lużącej do podpa lan ia .  W  budyn­
ku tow arzys tw a  ..Bojan" znaleziono znaczną  
ilość „Surmy"- W L eśn ikach  pow ia t  brzeżańsk i 
zmalezLmo w lokalach  m iejscowej kooperatyw y  
i czytelni „Prośw ity" baw ełnę  s trzeln iczą, oraz 
pewną ilość „S urm y".  Do gm iny  Simowicze. 
(pow. brzeżański).  k tó ra  odgraża  się z powodu  
p rzeprowadzonej w dniu w czorajszym  akc j i  pa- 
ey f ikaey jnej odeszła jedna  k o m p a n ja  policji 
państwow ej,  celem zaprow ad zen ia  spokoju. 
J a k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  objaw  podkreś lić  n a ­
leży. iż ludność  u k ra iń sk a  w pow iecie  rohatyń­
skim objawia chęć zniszczenia kooperatyw  
U czy te ln i  . .P rośw ity” dop a tru jąc  się w  nich 
organizacji akcji sabotażowej.  R ów nież  g o ­
dnym uw agi je s t  fak t .  że delegacja ludności 
kilku gmin w pow iecie podhajeckim złożyła  
dzisiaj na ręce starosty powiatu prośbę o za­
niechanie w tych  gminach rewizji biorąc na 
siebie obowiązek utrzym ania zupełnego spo­
koju.

J a k o  wynik tej akcji n a le ż y  stw ierdzić  
zmniejszenie Bię fali sabo tażow ej,  co zostało  
już wczoraj us ta lone  mianowicie na terenie 
w ojew ództw a lw ow sk iego  zano tow ano  tylko  
dwa podpalenia, również ty lk o  dwa podpalenia  
znnotowa.no na te ren ie  w ojew ództw a tarnopol­
skiego.

D EM O N S T R A C JA  PRZECIW  „CIANKALF*.

Zespół teatru lw ow skiego odegrał we ś rodę 
w sali teatru N owości premierę „Ciankali". 
Podczas drugiego aktu grupa korporantów  
glornem i okrzykami noc7eła wyrażać słuszne  
niezadowolenie. W  czasie ostatn iego aktu rzu­
cono na widownie probówkę z jakim ś gryzącym  
płynem. Przedstaw ienie m usiano przerwać.

  :0 : _

ty f ikacji jes t  w  toku.

X. Jan Korzonkiewicz.
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Zapas walut Banku Polsk iego 
o 30  milj. z ł.

Bilans B a n k u  P o lsk iego  za d rugą  dekadę 
■września b. r. w ykazuje zapas  złota 703 milj# 
505 tys .  zł., tj .  o 32 tys .  zł. więcej, niż w p o ­
przednie j  tfekadzie. Pieniądze i należności za­
graniczne, zaliczone do pokrycia, zm niejszyły  
s ię , o  34  milj. 836  ty s . z ł. do oum y 176 mil]? 
242 tys. zł., n a to m ia s t  .niezalicz-one do pokrycia 
iwzrosły o  2 milj. 599 tys . z ł do  su m y  120 n.ilj. 
'497 tys. zł. P ortie l w ekslow y zw iększył się 
«  20 milj. 210 tys . zł. i wynosi 654 milj. 123 
itys. zł. P oży czk i  zaśtiai*pwe w zros ły  o 638 tys. 
a ł. d o  sum y 73 milj. 974 .tys. zł.

W  pasy w a ch  pozyc ja  natychm iast płatnych  
zobow iązań zm niejszyła się o 49 tys. zl. (272 
milj. 20 ty s .  zł.) Obieg biletów  bankow ych spadł 
o  42  milj. 835 tys. zł. (1.258 n i l j .  508 tys. v.ł).

S to sun ek  p ro cen tow y  po kryc ia  obiegu bile­
tó w  i na tychm ias t,  p ła tn y c h  zobow iązań  B an ­
k u  w yłącznie  z ło tem  w y n os i :  45.96 proc. (15.96 
proc .  monad p o k ry c ie  s ta tu tow e), ,  pokrycie  
•kruszcowo b a n k o w e  —  57.48 proc. (17.48 proc. 
•ponad po k ry c ie  s ta tu tow e),  y reszcie pokrycie  
rzłrtem sam ego  ty lk o  obiegu b ile tów  banko- 
•wych wynosi So.OO ,proc.

* * *

W  zestaw ien iu  tem  uderza jącym  je s t  silny 
sp a d e k  zapasu  walut, zaliczonych do  pokrycia ,  
(wynoszący przeszło  34 i pół milj . z ło tych w cią­
g u  jedne j d e k a d y  B y ł to  bowiem ni. in. okres 
,zw yżki k u r s u  d o la ra  i  in te rw en c ji  Ban 'o u P o l­
sk ieg o .  k tó ra  spow odow ała  pew n e  uszczuplenie 
aa/pasów w a lu to w y c h  ins ty tu cy j .  a p a d e k  zap a ­
du w alut je s t  z resz tą  zjawiskiem trwającetn  
o a n g ó ł  od dtuiższego czasu, co  w y k a z u ją  re la ­
c j e  d e k ad o w e  B a n a u  P o lsk iego  o pozyej.  w a­
lu t  i dewiz.

Staai z dn. 31 XII 1928: zaliczone do po­
krycia  __ 527.132 600 zł., niozaliczone do po­
krycia —  186.826.000 zł.

’ S-tam * 31 X n  1929: zaliczone d o  pokrycia—
418.571.000 zŁ, niozaliczane d o  p o k ry c ia  —  
■107 577.000 zł'.

S tan  z 31 VII 1930: zalicz m e —  221.876.000  
zŁ, uiiezaliczone do pokr. —  110.702.000 zł.

W ieszcte w g. w ykazu z 20 iX  1930: zali­
czone do  pokrycia 176.242.000 zł., nie,zaliczone 
do pokrycia —  120.407.000 zł.

W  eiagu p ó ł to ra  m ies iąca  spadek  zapasu 
w a lu t  zaliczonych d o  po k ry c ia  b an k no tó w
przekracza zatem  4o milj. zł.

-  *

Kto wygrał na toterjB?
W czternastym aułu ciągnienia 5-tej klasy 

21-oj polskiej loterji państwowej główniejsze 
wygrane padły na numery następujące:

*0.000 zł. Nr 1-265.
P o  20.000 zł. Nr 115204 124734.
P o  10.600 zł. Nr 15610 136387 1 99627
P o  5.U00 zł. Nr 9039 44117 13080J 133330 

154327. 
3 OCO zł. Nir 78740 99585 171539 196070.

P o 2;000 zi. Nr 21628 40763 102923 115264 
129687 139638 149695 166069 165169 171897  
177330 i8 5 2 i4 .

P o  1.006 zl. Nr 14880 17894 19158 20828  
38290 40803 47464 79380 97449 110749 U 7784 
118657 133107 148871 152586 170613 173775 
175868 184801 191345 197914 29 4356  206588.

— -------:o -------------
Wydawnictwa ekonomiczne.

„ H U T N IK " .  U kaza ł  s ię  zeszyt 9 „Hutnika, 
iw ie ra jący  w  hzri le  technicznym  a r ty k u ły .
0  /w yzyskaniu  ciepła o d p ad ko w eg o  pieców 
la ran  o r s k i c h ” S. W is łock iego  i „O s .m o -  
(zmacninnm luf dz ia łow ych11 K .  Jankow skiego  
raz n a s tępu jące  a r y  k u ły  w  dziale  goąpodar- 
cyra: „P o w tó rn a  zan'ana ju ż  raz  zmiesn onych  
a  w ek  celnych  m ożliw a11, „S tan  hutnictw a żc- 
tanego Z- S. R. R .“  i , B udow nic tw o  szkiele- 
>we w  N5e«m zech w  r. 1930” . N a  w stęp ie  dzia-
1 go sp od arczego  zna jdu jem y spraw ozdanie  

d r ia łałnoćci h u t  żelaznych  w  s ie rpm  b. r
B o g a ty  p rzeg ląd  z ag ran iczny  w y d aw n ic tw  

echiiioŁnycih, usczegółowa s t a ty s ty k a  h u tn ic ­
za polsk iego  i zag ran icznego  oraz in teresują- 
1  k ro n ik a  dopełn ia ją  całości wsipomn anego 
es"Vtu.

, WIADOMOŚCI S T A T Y S T Y C Z N E ".  Dnia 
0 km. wyszedł z d ru ku  zeszyt 18 W iadom ości 
ta tystycznycih , w y d a w n ic tw a  Głównego Urzę- 
u  S ta ty s ty c z n e g o ,  u kazu jąceg o  się w  język? eh 
olskńn i f ra n c u sk im  d w a  razy  na miesiąc. Ze- 
zyt 18 W iado m ośc i  S ta ty s ty c z n y c h  z 70 w rze­
nia 1930 r .  zawiera  w  tab l icach  i w yk resach  
s ta m ie  dane, d o ty czące :  S tanu  G ospodarczego  
o ls ie  o raz p a ń s tw  zagran icznych  w  zakresie 
redukc j i ,  handlu ,  ko m u n ik ach ,  cen. pracy, 
rzeszeń g ospodarczych ,  k red y tu ,  demografii  
zdrow otności  oraz dział: Różsno. WiąddięoSę 

fafrrstycznc ob.ak zes taw ień  zasadniczych od­
ry w a ją  coraz to  inn e  dzia ły  naszego  życia 
anistwowego i społecznego, są  zatem jego  z e ­
rem odbiciem, zar lugująeom  równi 'ż  ze wzglę- 
u  n a  sw ą  ak tua ln ość  na  uw agę  kó ł  in te reso ­
wanych.

Od odprężenia sytuacji pulityczn&j
zaieży poprawa stosunków gospodarczych kraju.

Opinia Instytutu  Badania Konjunktur. ;

I n s ty tu t  Bad inia, K o n ju u k t t i r  G ospodar- 
czych i Cen w n a s tę p u jcey  sposób c h a ra k t e ­
ryzu je  obecną s y tu a c ję  go sp o d a rczą  w Polsce: 
S y tu a c j a

na rynku pieniężnym

uleg ła  w sierpniu dalszej poprawie, Spam u zn a ­
cznie sum a protestów  w eskluw ych. Ogólny przy 
bliżony odse tek  w eksli p ro te s to w an y ch  spadł 
z 14.4 oj w lipcu do 12.2 % w sierpniu. Y> tym 

-samym czasie obniżył się również odse tek  p ro ­
te s tó w  w ekslow ych  w B an k u  Pols i im (z 15.06 % 
do  4.339p, po w yelim inow aniu  sezonowości)/ 
Obniżyła się p izeciętna stopa, pobierana przez 
banki pryw atne od d y sk o n ta  weksli.  Podnios ły  
się re ze rw y  kaso w e  b an kó w  p ry w atny ch ,  p o ­
mimo pew nego  sp a d k u  w k ładó w , w y w o ła n e g o  
g łów nie  rozszerzeniem produkcji  przem ysłu  
w łókienniczego. K u rsy  pap ierów  p rocen tow ych  
w y k a z y w a ły  da lszy  wzrost. To raz. p ierwszy 
od dw ueb  blisko la t  podnios ły  się w sierpniu 
kursy  a k c y j  p rzem ysłow ych .

U trzy m an a  na  wiosnę br. w tendenc ji  s p a d ­
kow ej

produkcja przem ysłow a

w y k a z a ła  już  w  sierrmiu w y ra źn y  w zrost  w k ie ­
ru n k u  z w y żko w ym : z poziomu 102,7— 10.4.8 na 
jak im  u t r z y m y w a ła  się bez ■większych wahali 
od m arca  (os ta tn io  w lipcu 103.4) podnios ła  się 
w s ierpniu  do 106.0. O dciążany  w c iągu szere ­
gu m ies irey  od n adm ie rny ch  zapasów  ryn ek  
pozw ńla  irs topaiow o poszczególnym  gałęziom 
p rzys tępow ać  do pew nego  rozszerzenia  rozm ia­
rów  ■wytwórczości. W  sierpniu nas tąp i ło  to 
p rzodcw szystk icm  w przem yśle  w łókienniczym , 
w  górn ic tw ie  w ęgtowem  oraz w przemyśle m e t a ­
lo w y m  (k tó rego  różne dzia ły  są  z resz tą  w nie- 
jednakow em  położeniu). W zros t  p rodukcji  u z a ­
sad n io n y  je s t  w yczerpyw aniem  się zapasów  
w  handlu detalicznym , k tó r y  pb naruszen iu  no r­
m alnego  obiegu to w arow eg o  i obniżeniu się 
poziomu obrotów  oraz przy  k ryzysie za u fa n ia ,1 
z ry w a jący m  d o ty ch czasow e  s tosunk i  k r e d y to ­
we, zm uszony  by ł  zm niejszać sw oje zapasy to ­
warów, n iek iedy  poniżej po trzebnego  minimum; 
w ten sposób zapo trzebow an ie  handlu ,  a wiec 
i p ro d u k c ja  p oz o s taw a ły  w  n iek tó ry c h  g a łę ­

ziach poniżej konsum eji  osta tecznej .  Przy  u t r z y ­
m ującym  się jed nak  do tąd  b raku  zaufan ia  po­
w racan ie  do rów now agi oclbywać-sie może ty l ­
ko z wielkiemi trudnościam i.

Ham ująco w pływ a pozatem  na m ożliw ości 
p, zejścia do fazy poprawy

ruch cen ua rynkach św iatow ych.

Działanie w pływ u trw ałe j  zniżki cen surowców1 
i ploaonr rolnych na  życic gospodarcze  dopiero 
sic rozpoczęło. Zniżka t y c h ^ e n  nie odbiła się 
do tąd  siiniej na  ‘ry n k u  tow arów  g o to w y ch  i 
w hand lu  detalicznym , nic do tk nę ła  zaś naogół 
cen sk ar te lizow anych .  Poniew aż w ydaje  się. żc 
pow rót do  poprzedniego  wyższego poziomu cen 
nie jes t  p raw d opodobny , ze w zględu na zmiany 
•w rozm iarach  i technice  produkcji ,  przeto  ocze­
k iw ać uałezy dalszych procesów zniżkow ych.

Co się tyczy
rolnictw a,

to. jakk o lw iek  w ynik i zbiorów nie są jeszcze 
o s ta teczn ie  ustalone, w y da je  się jed nak  n ieun ik ­
nione. p rzynajm niej  w pierwszej połowie roku  

g o sp o d a rc zeg o  1930/81 dalsze przeciążenie ry n ­
k u  zbóż chlebowych, co. w połączeniu z pogor­

szen iem  sy tuac ji  w zbycie zwierząt ,  nie pozwala 
§ię spodziew ać znaczniejszej p op raw y  w za k u ­
pach wsi na  ry n k u  przem ysłow ym .

J e s t  p raw dopodobne ,  że pod w pływ em  czy n ­
n ików  n a tu ry  psychologicznej proces po lepsze­
nia się sytuaCji g o sp o Ja rcz c j  ulegnie w najbłiż  
szyny,-czasio

pewnemu zaham owaniu.
Ju ż  we wrześniu czynniki te  odbiły  się ujemnie 
na położeniu rynnu pieniężnego i na sto unitach 
k re d y to w y ch ,  o czom św iadczy  między innemi 
spadek rezerw dew izow ych Banku P olsk iego i 
ponowna zniżka kursów w szystk ich  papierów

Tenrleptja kursu  walut utrzym ana
Wczorajsza giełda walutowa, - 

Notowano: 4%-wa inwestycyjna 109 zł; pożycz­
ka budowlana 51 zł.

Na rynku walut tendencja utrzymana. Dolar 
gotówkowy 8.9-4 %—8 . 9 6 zł; czeki 8.91—8.92 zł. 
Bank I-olski notuje kurs dolara bez zmiany.

W akcja cii usposobienie ospałe, zapotrzeb iwa­
nie minimalne, papiery bankowe, handlowe i prze­
mysłowo w zup.dnem zaniedbaniu. Z papierów 
procentowych jedynie pożyczka inwestycyjna w ma­
łych obrotach.

Na pogicld/.iu sytuacja podobna.
O F I J J A L N A  G IE ŁD A  W A LU T O W A . 

Warszawa 35 września. Waluty: Dolary 8 .94/;, 
8.96 %. 8.92 %. Dewizy: Gdańsk 173.39 173.82,
172.96; Holandja 359.72, 360.62. 358.82: Londyn
4&35&. 43.46%, 4.3,2444; >To ~ y  Jork 8.91. 8.93, 
8.89 Paryż 37.03. 35,12. 34.94 Praga 26.47% 
26.7)4. ‘ 26'41; SŻwajearja 173.06%. 173-491/.
172'.68-<^ Sżi& tólm  m W i  ’ 40.27, 239.07; W.e- 
deń 127.91. 126.22. 125.60; Wiochy 46 72, 46.84, 
16.60; Berlin w obrotach prywatnych 212.42.

G IE ŁD A  A K C Y JN A  W W A R S Z A W IE . 
Warszawa 27) września. Bank handlowy tj. W ar­

szawie 110 — Bank Polski 164 - Kijewski 47 — 
Częstocieo 83Kij— Warsz. T o r . Fa-br. Cukr. 31 — 
Węgiel 40 — Norldin 48 — Ruuzki 13 — Stara­
chowice 12B*b$

Pożyczki: ą % ’ premiowa pożyczka inwestycyj­
na 110;% — 5% pożyczka dolarowa. 58.75. 57.56 
58 — ó% pożyczka konworsyjna 5 5 — 5*g po- 
żjczka kolejmsa 4854 — 7 % pożyczka stabiliza- 
cyjna'J89 — 10% pożyczka koh iowa 103,50 — 8% 
Listy Zastań ne Banku Gosp. Kraj. 94.

G IE Ł D A  W  ZURYCHU 
Zurych -25 wrze5!;:.'.. Paryż 20.24K* Londyn 

25.05 3A8. Nowy Jurij 5.15.47%,, Bclgja 71.8(j. V ,o- 
chv ‘26.99%. His^panja Ib. Holandja 207.85, 
Beąlin 122.74. Wiwlcń 72.75. Sztoki,olm 138.50. 
Oslo 13092%. Kopenhaga 137.95. Snfja 3.73%, 
Praga 15.30. Warszawa 57.75, Budapeszt 90.23%. 
Bial.igród 9.12 7/8- Ateny 6.67%1, Knnptantyropol 

_2.44,J4< Buk ireozt 3.07, Helsingfors 12.97%, Buenos 
(Aires 185.00.

f S t a d i a .
Sobota 27 września.

Kraków J312.S). G 1140 Przegląd prasy: 11-58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13 Komu-

. . . “ I I  iiikat metenrnłngiczny: 15..15 Komunikat gospodar-
w artuściow y;h . Nic p ozostan ie-to  bez w pływ 1 Sfzy: 16 .15  Płyty gramufononc; 17.35 Odczyt p. 
na rozmiary tranz.ikcyj i na stan zatrudnień li ,,Wysiłki lud,.kości nad zdcbycicm b.eguna polu- 
w przem yśle. Jednakże ze względu ua to, że dniowego11 — wygi., S t .  l.eszcsyckh 18 Program 
tendencje do rozszerzenia w ytw órczości p rze -! llia : zy n ,; 19 Rozmaitości; 19.20 ..Prze­
m ysłow ej są już dość silne, z cliwilą, gd y  na­
stąpi odprężenie sytuacji politycznej, tendencje  
te, przejściow o zahamowane, pow inny znów się  
ujawnić.

Polski robotnik odbudowa}
zniszczony wojną przemysł Francji.

W śród  w ychodźtw a polskiego w  pó łn ocn e j  Francj i  i Beigji.

Pomedziiarkowy w ieczór K o ła  S tudjów  
Chrzęść. Społeczn., n a  k tó rem  b. .poseł dr. Bron. 
K uśnierz  podzielił się z uczes tn ikom ’ spostrze­
żeniami zebra,nemi w czasie podróży po półno­
cnej F ranc j i  i Belgjd, w yw oła ł duże za in tereso­
wanie.

E m ig rac ja  naszych  ro bo tn ików  do  tych 
okręgów  o d by w ała  się d o tą d  w czasie ożywio­
nej k o n ju n k tu ry  gospodarczej i wzrosła we 
Francji do cytry około 650.000, ,zaś  w Belg,i1 
do cyfry  około 65.000 robotników. .Największe 
sk u p ie n ia  w y k a z u ją  pó łnocne  d e p a r tam en ty  
'Francji.  W  szczególnie w ysokim  procencie za ­
trud n ien i  są emigranci w  górnictw ie, nas tępnie  
•w hutach żelaznych, ołow iu i w fabrykach che­
micznych . a za tem  w najcięższych działach  p ra ­
cy. W  n iek tó rych  kopalniach Polacy s tanow ią  
80 proc. stanu robotników kopalnianych. Je ż e ­
li kopa ln ie  f rancusk ie  ze s ta n u  zniszczenia wo- 
jonego  ta k  szybko  zpstaly  odbudow ane — to  
w  wysokim stopniu zaw dzięczać to należ.!' pra 
■cy robotników  polskich zw łaszcza W estfulezy- 
ków.

Sto su nk ow o  najgorsze warunki posiadają  
emigranci nasi  zajęci na roli, gdzie z b raku  n a ­
leży te j  opieki są b. ezęsto  przedm iotem  wy­
zysku.

Omówiwszy 'warunki p racy ,  zasady  o p i e k i  

p aństw ow ej n a d  nią, oraz s to su nk i  m ieszkanio­
we. m ów ca  szczególną uw agę poświecił z a g a ­
dnieniu  opieki n ad  em igrantam i zwłaszcza 
w  dziedzinie szkolnictw a, k tó r°  w y kazu je  b. 
poważne braki. J a k  wielkie znaczenie p o r iad a  
ta  spraw a —  to  w idać choćby  z tego ,  że w K>»- 
niym ty lk o  okręgu  Lille znajd;uie się 75.000  
dzieci polskich. N aogół zaledwie ty lk o  1[, dzie­
ci odw iedzających s-źkoły francuskie ,  k o r z y ł a  
częściowo 7. n au k i  języka  polskiego, s k a r ż ą  ’3,r' 
że w wielu w ypadkach  siły nauczycie lskie  nie 
s to ją  na w> sokości zadania .  N ajw ażniejsze po 
s tu ła ty  -z te j dz ie lz in y  __ to powiększenie licz­
by nauczycieli fachow ych, założenie polskiej 
szkoły  średniej w L ens dla  kształcenia  polskiej 

inteliąincji. zasilanie tam te jszych  organ izacy j 
S f ołee7.nvoh fachowymi inspektoram i 7, zakresu  

i spółdzielczości,  śpiewu, muzyki oraz założenie 
potrzebnych szkó ł  zawodowych'.

Nirhezipieezeństwu w y narad aw ian ia  «ię p o l ­
skich dzieci, pozosta jących  pod wpływem w y ­
sokiej k u l tu rę  francuskiej , można przeciwdzia­
łać p rz rdcw szyś tk iem  przez organizację pol­

skiej szkoły, poparcie ku ltu ra lno-ośw ia tow ych

0 rg an i7.ac.ji spoleczno-robotniczych. oraz przez 
rozszerzenie opieki duszpasterskiej.

R obotn ik  polski we Francj i i Beigji s ta je  
się bardzo doniosłym czynnikiem w ustroju 
g ospodarczym  tych państw . Trzeba zrolćii 
wszystko, aby  s ta ł  się on pomostem przyjaźni 
trwalej między PoD ką a F ranc ja  i Belgią, ł l " -  
ferat, nagrodzili  słuchacze bardzo żywemi 'o k la ­
skami. |

ląd polityki zagranicznej nbieąłrg, tygodnia“ -  
wygł. dr .1. Regida, wieesekrefarz Uli. Jag.: 19.45 
Komunikaty rotmeze: 26 Prasowy Dąiennik Ja 
djowy: '20.15 Nnzyka lekka 22 Felj! ton z War­
szawy: 22.90 Płyty gramofonowe; 23 Muzyka ta ­
neczna: 24 Hejnał z Wieży Marjaekiej.

Lwów ©£5.1). G. 11.58 Sygr.ał rzasu: 12.fl. 1 
F1vly gramofonowe; 17.35 Odczyt, 7. Krakowa; 18 
Program dla dzieci starszych, 19 Rnz.maitości, 
19.20 Przegląd polityki zagranDznej; 19 47 Komu­
nikaty rolnicze: 20 Prasowy Dziennik Radjowy;

Warszawa (14117). (y. i 1.40 Przpgląd prasy; 
12.10 jPfyly gramofoncwe; 16.20 Płyty gramofor.o- 
we; 17.10 Kąeik Hrtystyózny T,. 8. O.: 17.35 .)Skrłvn 
ka pocztowa“: 18 Program dla dzieci star.’7,yph: 
19 Rozmaitości, występ p. J. Warneckiego; 19.20 
Płyty gramofonowe: 19.3o hcljeton p. t.: jOhałn 
fićczka niska1-1: £0.15 Muzyka 1ekka; Wykonawer: 
firkiestra P. R. pod dywiS). Nawrota, I. Carnero 
‘(sopran). Ida Losiówna"(piła) i prof. L. Urstein 
(akomp.): 22 Feljeton p t.: ..K infratornia św. Mi­
chała w Gandawie11; 23 Muzyka taneczna z regra 
urn ci i ..Pelonia-rabice-Hotel11.

Katowiceó/i40S.7j. O. 17.25 Bh-rzyn! a pneztewa
Radiośtacji Katowiekiej dla dzieci; (S Program 
dla dzice.i: 19 Codzienny odcinek powiPśriowT-

ratalny stan pomiRsiczcnia sądaw w Krakowie!
J u ż  n ie jednokro tn ie  poruszaliśmy na lamach 

„Głosu N a ro d u 11 kw es t ję  pomieszczenia '  Sądów 
w K rakow ie .  J a k  wiadomo, sąd y  te są poroz- 
mieszczane w  najnierortunniejszy spocób w róż­
nych strunach miasta i to  w lokalach  nieedpo- 
wśadających nitraz prym itywnym  wymugom. 
jak ie  s taw iać  należy  budynkom  i lokalom słu­
żącym w ym iarow i sprawiedliwości.

Z powodu wzmożenia agen d  sądów  pow ia­
towych, w w ydziale cyw ilnym  na ul. św . Jana, 
gdzie n a d to  mieszczą się biura egzekucyjne i 
hala licytacyjna , w y tw o rzy ły  się stosunki, w y­
m ag a jące  na ty chm ias tow e j  ' in t° rw enc ji  w ładz 
przełożonych. Sędziowie nie m a ją  w łasnych  
oiur. w  kancelar jac l i  ścisk, na t ło k  brud i zap a ­
chy nie do zniesienia. W  kance la r iach  odd z ia ­
łów. gdzie w jednej sali pomieszczono z k o ­
nieczności po kilka biur, w arunki p racy  w prost  
niemożliwe.

P om ija jąc , że nie jes t  to  w y ją tek  gdyż  nie 
lep-ze są  ub ikac je  sądu pow. w ydzia łu  k a rn e ­
go  czy to  na  ul, K anoniczej ,  rz v  na ul. G rodz­
kiej §2, podnieść • n a R ż y  przedew szy-tk iem  
ogrom ną c iasnotę  obecnych pomieszczeń. —- 
W jiraw dzie  oddziały egzek ucy jn e  m aja  w raz
7, halą  l icy tacy jn ą  podobno  o trzym ać  nowe po­
mieszczenie. ale  n ie s te ty  M inisterstwo ?prawi°- 
dliwośei zwleka, z asygn ow arrem  odpowiedniej 
kwoty , n a  w ynajęcie  kon iecznego  lokalu . .

D7iwnem jest rzeez.ywiście że w  tym (ak  
ważnym przedmiocie K rak ó w  m im  cierpieć te ­
go rodzaju  stosunki,  będąc  n iew ątpliw ie  -w tym  
kierunku  upośledzonym. Ani Zarząd m ias ta ,  ani 
ins ty tucje ,  k tó re  w  pierwszym rzędzie b y ły by  
właściwe do  pobierania myśli ..pałacu sprawie­
dliwości” w K rakow ie ,  jak  Izb? a d w o k a ck a ,  
o.ozu platonieznemi i n t f rp e l a c h m i  czy fil07. 0-  

ficzmuni uchwałam i, nic  nie robią! Panow ie  po

ołowie z K ra l .ow a tak że  w okresie swoieh m an­
datów  w tej m aU rj i  - o g ó l e  aia m ias ta  nic nie 
zdziałali (a czy w ególe co zdzia łali?)’

Są  w K rak ow ie  je dn ak  b udynk i ,  k tó re  n a ­
d aw a ły b y  się pierwszorzędnie  na pomieszcze­
nie w szy s tk ich ;S ąd ó w , na tu ra ln ie  przy koniecz­
nej przebudowie i dobudowie. -Mamy tu  na m y ­
śli b u d y n k i  k a :a rn i  przy ul. R ajskiej.  B ud yn k i  
te nie za jm ow ane  wogóle przez wojsko, s to ją  
na  ogrom nej parceli w d o -k on a lem  położeniu, 
za jm ują  cały fron t ul. Rajskiej,  s ięgając z je­
dne j s t rony  w ul. Karmelicką, z drug ie j  w  ul. 
D olnych M łynów. w r.hu kięi-unkach za jm ując  
długi front. IV pośrodku d a w n y  plac ćudrz.eń.—  
w szy s tk o  to  nada je  się świetnie na zabu do w a­
nie odpow iada jące  celom sądow ym .

J u ż  obecnie m ożnahy  jednakże  w b u d yn kach  
przy ul. R a jsk ie j  pomieścić choćby ca ły  Sąd 
pow ia tow y  przenosząc lo k a to ró w  ty c h  b u d y n ­
ków  do zabudo-wań za jm ow anych  obecnie przez 
Sąd  pow iatow y, i w  ten spo-ób  skom asow ać  
p rzynajm niej  Sąd pow iatow y, choć śmiało tw ie r  
dz.ić można, że jeszcze zmieściłoby się tam coś 
nie coś.

Rzecz w a r ta '  zastańowm nia . a le  tak że  i po­
parcia ze s tronv  gm iny i organ izacy j za in tere­
so w anych ,  przedew szystk iem  d la tego ,  ah y  w y ­
k azać  w ładzom  cen tra lnym  (K rak ów  to  prow in­
c jonalna  dziura!) ,  że w  mieście, liczącem prze 
szło 200.000 mieszkańców, trzeba jed n ak  sp ra ­
wy sądów  puważ.nie- t r ak to w ać .  D la tego  taż 
w zy w am y  w szy s tk ich  za in te resou  anych  kw -=- 

s t j ą  zdo-hycia dla  K ra k o w a  g m ach u  «ądow epc 
nowocześnie  urządzonego , . k tó r y b y  w reszci1 
skończy ł  ntizerję w  tej dziedzinie, a b y  w sp ra ­
wie tej zabrali  głos. bo ty lk o  w ten sposób 
będzie można, wspólnemi siłami doprow adzić  4c 
jak ie jś  rychlej d ecyz j i  w tej sp iawie , b.
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Gbroncy aresztow anych dzia łają.
W arszaw a, 25. 9. (Telcf. w ł.) W ooec tego, 

że 12 dni już upłynęło od w ręczenia urzędowi 
prokuratorskiemu blankietów' pełnom ocnictwa  
dla obrońców  uw ięzionych posłów  celem  prze­
siania ich do Brześcia, a dotąd blankiety te 
nie zosta ły  odesłane, obrońcy mają jutro w y . 
stąpić do urzędu prokuratorskiego o przyspie­
szenie trybu załatw ienia tej spraw y

Szukają  p o s ła  W ro n y .
W arszawa 25. 9. (Telcf wl.). Od tygodnia  

policja poszukuje b. posła W rony ze Stron. 
Chłopskiego. Przed domem, w którym  mieszka  
p. Wrona, postawdono posterunek policyjny, po 
zatem  od b yły  się poszukiwania w całym  szere­
gu lokali i nreszkań. Do tej pory poszukiwania  
te nie dały  rezultatu.

3 kom uniści skazani na śm ierć.
W arszaw a 25. 9.. (Tćlef. wl.). Sąd o k ręg o ­

w y  w  Dublinie ro zp a try w a ł sp raw ę  dw u terory- 
s tów  kom unis tyczny  cli. a  mianowicie Sym ehy 
Sosnow ca i A'brama Kulania, k tó rzy  w ykonali 
w yrok śmierci z rozkazu partji kom unistycznej 
na osobie Dawida Sledlarza w dniu 81 maja 
b. r. Trzecim o ska rżonym  w tej sp raw ie  by ł 
A b ram  Niebieski,  k tó rem u  a k t  oskarżen ia  zarzu 
ca w spółdzia łanie  w  m orders tw ie  i w yd an ie  po­
w yższym  dwu oskarż.cnym polecenia w y k on a­
nia m ordu .  Sąd okręgow y skazał w szystkich  
trzech oskarżonych na karę śmierci przez po­
w ieszenie.

HYDRO PLANY POLSKIE POLECĄ DO 
L1BAWY.

W arszawa. 25 września. (Teł. wl.) W  na j­
bliższych dniach wyleci z Gdyni do L ibaw y 
celem złożenia w izy ty  ło tew skim  lo tn ikom  
esk ad ra  3 hy d ro  planów polskich. E sk ad rę  po­
prow adzi pułk. Durski. W  Licie tym weźmie 
udział 10 pilotów i 7 in s truk to rów .

T f ó a m ś a m y  i

c 3 *  f e g g ą

Dymisja rządu Schobera.
YAUGOIN KANDYDATEM  N A  PREM JER.

W iedeń. (PAT). Dzisiaj pc  południu  poja­
wił się n a s tęp u ją cy  ko m u n ik a t  urzędow y:

„Rada ministrów rozważała na dzisiejszem  
posiedzeniu jeszcze raz sytuację, w ytw orzoną  
dym isją w icekanclerza i ministra spraw woj­
skow ych Vaugo&n‘a, jakoteż ministra handlu i 
kom unikacji dra Schustera. Po krótkiej nara­
dzie upoważniony został kanclerz do wręczenia  
prezydentow i związkowem u dymisji rządu zw iąz  
k ow ego1’.

Kanclerz  Sc-hober udał się n a tych m ias t  do 
p rezy d en ta  Miklasa, aby  mu przedłożyć dym i­
sję ca łego  gab inetu .  J a k  s łychać , d y k u s ja  na  
radzie m in is trów  trw a ła  bardzo  kró tko .  Zjawili 
sic na  posiedzeniu  w szyscy  ministrowie, także 
i minis ter  spraw’ wojskowych' Y augoin ,  aby  pod 
pisać podanie  o dymisję. Dzienniki w  d o d a t­
kach  n ad zw ycza jny ch  zw racają  u w agę n a  szcze 
gó lny  fak t .  żo w łaśnie  przed rokiem d n ia  25 
września objął g a b in e t  Schobera  rządy. J a k o  
na jpow ażnie jszego  k a n d y d a ta  na kancle rza  w y ­
mieniają dzienniki m inis tra  sp raw  w ojskow ych  
YaugoiiPa.

FREZ.  MIKLAS POŚREDNICZYŁ.
W iedeń 25. 9. (PAT). Przesilenie zostało 

spow odow ane  uzasadnioną nieustępliwością  par 
tji ehrze.ścijauskospołocznej w w alce z k o ru p ­
cją w kolejnictwie.

Przed południem s t a r a ł  się prezydent rze-

ezypospolite j Miklas pośredniczyć  między kanc. 
Schoberem  a  wicekane. Vaugpfn‘em. Pośredni-  j 
o two to  jed n ak ,  wobec, n iezw ykle  os trego  a ta -  ' 
k u  organu  ch rześe ijańsko-soe ja lnycb  „ReAhs- 
post*’ na kanclerza. Schobera. nie  odniosło — 
ja k  się zdaje  —  rezu lta tu .  T rasa lewicowa tw ier  
dzi, żc n as tępcą  Schobera będzie Yaugoin i że 
między chrześc ijańskcsoc ja lnym i a Związkiem 
C hłopsk im  toczą  się rokow ania , celem u trz y ­
m an ia  do tychczasow ej większości m r szczań- 
sk ie j  j

Socja liśc i brali pier adze.
W iedeń. 25 września. (PAT.) W czora j i dzi­

siaj toczyła się rozprawa prasowa przeciwko 
red ak to ro w i  ty g o d n ik a  „Der UrrpolitLsche Ei- 
s en b ah n e r11 za obrazę kom ite tu  cen tra lnego  
kolei austojackich. R ed akc ja  zarzuciła tem u 
kom ite tow i p ra k ty k i  korupcyjne. Między im. 
twierdziła, że organizacja socjalistyczna kole­
jarzy otrzym ała na interwencję kom itetu od za­
rządu kolejow ego sumę 570.000 szylingów , ty ­
tułem odszkodow ania za godziny nadliczbowe. 
Organizacja n iem iecko-narodow y eh k o le ja rzy  
otrzym ała  z tego sam ego ty tu łu  60.000 szylin­
gów. Organizacja socjalistyczna użyła tych  pie­
niędzy rzekomo na zakup kinoteatru. Obie 
s t rony  .powołały _szercg  św iadków , wobec cze­
go rozprawa zosta ła  odroczona.

Liga Nar. w ybra ła  sędziów  
do Trybunału Haskiego.

PROF. ROSTWOROWSKI W  TRYBUNALE  
HASKIM.

Demokracja i pacyfizm to „trucizny11
Tak oświadczył Hitler w Lipsku.

hd męskie  ab tania  — w n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h

poleca M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  

K r a k ó w . S u k i e n n i c e  l .  2 ' i  i  2 5 .

Turecki m inister w M oskw ie
Litwinow o pokojow ych chęciach Rosji.

M oskwa, 25 września .  Do Moskwy p rzyby ł 
we środę  tu reck i  m in is te r  sp raw  zagran icznych  
TewfiK Ruchdi-boj. P o  śn iadaniu  u k om isa rza  
sp raw  zag ran icznych  L itw ino w a  R uchdi-bej 
został p rzy ję ty  przez przew odniczącego  rady  
k o m isa rz y  ludow ych  B y k o w a .  Wieczorom L i t ­
w ino w  w y d a l  bank ie t .  W ita jąc  tu reck iego  mi­
n is t r a  L itw inow  powiedział:

. .W spó łp raca  d y p lo m ac ji  sowieckiej z t u ­
re ck ą  w' w alce  o pokój znalazła się obecnie 
w  sy tuac j i  na jw iększe j odpow iedzia lności hi- 
M orrczne j.  Wizyt a pańskfi umożliwi panu za­
poznać  sio z n a - " i  rozbudow ą, dow odzącą ,  zo 
d ąż n o śc ią  n a s z ą  j e s t  u trzy m an ie  pokoju  (!). 
W  tym  sam ym  stopniu  T u rc ja  po trzebuje  po­
koju. ab y  m o g ła  się ro zb u d o w ać11.

Katastro fa  lutircza  w Niemczech.
Berlin 25 września .  Na lo tn isku  Boehlingcn. 

na k tó rem  w ubiegłym  tygodn iu  w y d a rz y ła  się 
w ie lk a  k a ta s t ro fa ,  podczas k tó re j  rozbiły się 
dwa sam o lo ty  i 4 osoby zos ta ły  zabite, w y d a ­
rzyła sio dziś now a ka tas tro fa .  Podczas  s ta r tu  
sam olo tu  k ie ro w a n e g o  przez ucznia  lo tn iczego 
fi a wysokości 70 metrów, odmówił m otor  posłu­
szeńs tw a .  w s k u te k  czego a p a r a t  ru n ą ł  na zie­
mie i s t rzask a ł  się. P ilot odniósł tak ciężkie  
rany, że zmarł w krótce po katastrofie.

KATASTROFA FRANCUZA.

Paryż. 25 września .  W  pobliż.u Tunisu spadł 
w czoraj francuski sam olot w ojskow y. Pilot 
poniósł śmierć, obserwator został ciężko ranny.

PIASEK ZASY PAŁ 3 CHŁOPCÓW.

Berlin. 25 września. W  K in d ing  kolo«.Eich- 
r t a M t  w y darzy ł  się dziś nieszczęśliwy w y p a ­
dek ,  k tó r y  poc iągną ł  za so bą  życie trzech 
chłopców. Chłopcy ci w w ieku od 6 do 11 la t  
zabawiali s ię w  dole sk ąd  czerpano piasek. 
W  pewnej chwili osunęła się ściana boczna do­
łu i zasypała ich. Mimo na tych m ias to w e j  pom o­
ry ,  chłopców w y d o b y to  dopiero  w pół godzi­
ny po -wypadku już nieżyw ych.

Lipsk, 25 września .  P rzed  N ajw yższym  S ą ­
dem R zeszy  toczy  się, j a k  już  donosiliśmy, 
prbces przeciw nacjoual-socjalistycz.nyin ofice­
rom R eichaw ehry ,  k tó rzy  w ro ku  1929 usiło­
wali zorgan izow ać  sp isek  w o jsko w y  celem w al­
ki z planem Y ouuga .  Dziś. we czw artek ,  w t rze ­
cim dniu procesu, do sali szczelnie w ypełn io ­
nej publicznością  dochodzą, o k rzy k i  tys ięcznych 
rzesz d e m o ns tran tów ,  o tacz a jący ch  b u dy nek  
sądow y. Od czasu do czasu s łychać  bojowe 
pieśni h it le row ców  lu b  h is te ryczne  okrzyki 
„D eutschland, crw ache!“ ' (N iem cy, obudźcie 
się!). U rzędnik  policy jny  upom ina  publiczność, 
aby  zacho w ała  spokój przy  w ejśc iu  Hitlera 
(k tó ry  zos ta ł  w ezw an y  n a  św iadka) ,  gdyż 
w p rzeciw nym  razio zostanie  sala  opróżniona 
i zam knię ta .

H itler  cichym głosem złożył swoje genora- 
lja. a  następnie, zeznaw ał bez przysięgi:

..Od 1915 do 1918 r. byłem na froncie. K a ­
ta s t ro fa  z 1918 roku p oruszy ła  mnie do głębi. 
Nie wierzyłem w przezwyciężenie  k a ta s t ro fy  
przez óweezsnycłi po li tyków , poniew aż naród

żył pod w pływ em  trzech haseł zgubnych (!): 
rezygnacji z w łasnych sił narodow ych, demo 
kracji (!) i zatruwania (!) narodu duchem pacy- i

Genewa. (PAT), Prof. R ostw orow ski został 
w ybrany 34 głosam i sędzią M iędzynarodowego 
Trybunału Spraw iedliwości w Hadze, 

i G enewa. 25 września. (PAT.) S zw ajca rsk a
A gencja  te legraf iczna  donosi:

W  dniu dzis iejszym na posiedzeniu Zgro­
madzenia  Ligi N aro dó w  d o ko nan o  w yboru  sę ­
dziów m iędzynarodow ego  T ry b u n a łu  S praw ie .  

( dliwości.  P rzy  pierw.szem g łosowaniu , w któ- 
I rem wzięli udział de legaci 52 p ańs tw  14 kan- 
; cl y d a to  w, ua ogólną ilość 15 w ybiera lnych  sę­

dziów. uzy sk a ło  abso lu tn ą  większość, t. z. 
więcej. n :ż 27 głosów. W y bran i  zostali m. in.: 
A datci, A im lotti. Fracm ageot, sir Cecil Hurst, 
K ellog, prof. R ostw orow ski i prof. Schucking. 
W  d ingiem  g losowaniu  n a  15-te wakujące 
miejsce sędziego żaden  z k an d y d a tó w  nie 
o trzym ał ab so lu ln ę j  większości. W obec tego  
wybory  trw ały  dalej aż w 5-tem g losow aniu  
został w y brany  K olum bijczyk  Urrutia, który  
uzyskał 23 glooy. podczas g dy  Szwed H a m ­
marskjold 20 głosów.

1 Z kolei R a d a  Ligi p rzystąpiła  do wy boro w 
sędziów Międzynarodowego T ry bu na łu  S p ra ­
wiedliwości. przyezem w ybra ła  tych sam ych  
14-tn k a n d y d a tó w , k tó rych  w ybrało  Zgroma- 

| dzenie w pierwszem głosowaniu , jedynie  Ko- 
j lumiiijcizyk U rru t ia  nie zosta ł  w y bran y  przez 

Rację Ligi. a na jego miejsce obrano Cruchaga 
(Chile). P rzew odn iczący  ogłosił, że w ybrani 
k and yd ac i  przez p lenarne  posiedzenie L igi zo­
stali os ta teczn ie  obran i na sędziów T ry b u n a ­
łu w H adze i zakom unikow ał,  że na popohi- 
duiowem posiedzeniu hpdze d o ko nan y  w ybór 
osta tn iego , tj ,  15-go sędziego oraz 4-ełi zas tęp ­
ców sędziów.

firmylizmu (!)■ W y d a ło  mi się zupełnie zrozumiale, | [ ) 0  najstarzego składu fortepianów
że od k a ta s t ro f y  m ożna się bodzie uchronić  ; W f  g  y  $  f  g  ^  ^  O 3 O ń  S k i
organizacją., k tó r a  potrafi walczyć przeciw tym 
pojęciom. IV roku  1918 zosta ła  sy tu a c j i  o pa­
n ow an a  przez proleta.r jat .ulicy. T e rro ru  tego 
nie m ógł z łam ać  n ik t  z d aw n y ch  polityków . 
A by ducha n a rod u  uchronić ,  powołałem do ży ­
cia m o ją  organizację ,  k tó r a  jed n ak  ani na 
chwilę nie miała celu w ystąp ić  przeciw p ań­
stwu. W y tw o rzo n e  z czasem bojów ki były  
przeznaczono do  och ron y  ludności przed te r ro ­
rem o rgan izacy j  lew icow ych. Id e a  nasza, jest 
zd row a (!) i ja k o  t a k a  zdolna do opanow ania  
p a ń s tw a  przekonaniem . Że dziś jeszcze 30 rui 
łjonćw  N iem ców  nie przystało do nas, to  ty iko  
dlatego, że nie wiedzą, czego  m y  chcem y11.

H itle r  dowodzi następnie ,  że o rganz iac ja  
jego zosta ła  w y szk o lo n a  w ojskow o i w p ro w a­
dzona  do ko sz a r  przez w ładze, a  nie przez 
niegt

HHU» PSH!"
* ry sw ego  czasu 
•: -k iego  następcę

D z i ś  p r o m j e r a ! D z i ś  p r e m i e r a !

w kinie dźwiękowem
9 » W A N D A 99

ul. św. Gertrudy 5

Premiowana pięhnośC B I L L I E  D O ¥ E
aktorka o największym w szechśw iatowym powodzeniu w  swoim pierwszym obrazie dźwięko­

wym sezonu 1.930 / 3 1.

P O D R Ó Ż  P O Ś L U B N A
Dram at w ielk iej m iłości i pośw ięcenia .

W spółudział b i o r ą :  K E N N E T H  T H O M S O N  GRANT W I N T H S R S
Realizacja: M.OYS BECON W ytw órnia: WARNER BROS

Film ten porywający iascynującą treścią, grą artystów stojącą na najwyższym szczeblu dosko. 
nałośei.prawdziwem mistrzostwem reżyserji jest bezwzględnie koroną sztuki kinematograficznej-

Ponadto  w program ie rewelacyjne dodatki dźwiękowe.
Ceny m iejsc  n o rm a ln e . Ceny m iejsc  n orm aln e .

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz, 3 popo‘.

PRZYJAZD PREZYDENTA BANKU  
ROZRACHUNKÓW MIĘDZYNARODOWYCH.

Dziś, w p ią tek  przybywa, do W a rs z a w y  p. 
G ates  W. Mc. Garrach, prezydent Banku R oz­
rachunków M iędzyn arod ow ych  w B azylei, ce ­
lom złożenia w izy ty  prezesowi B anku  1’oLkie-
go.

— O 1
BELGIJSKI MINISTER w  WARSZAWIE.  

Warszawa. 25 września. (PAT.) Bawiący 
tu  belgij-ki minis ter  ro ln ic tw a p. B aels odbył
d z is ia j*w  gadzinach południow ych  konferencje  
z p. 'ministrem Jan ta -P o lez yń ek im .  P o  k onfe­
rencji p". mimister Po łczyńsk i u dek o ro w ał  mi­
n is tra  R a c ic a  wielką, w s tę g ą  orderu  Polonia  
R es t i tu ta .  O godz. 13.30 min. Baels złożył wie­
niec na G rab ie  N ieznanego Żołnierza.

PIERW SZEŃSTW O W DZIERŻAWIENIU  
BUFETÓW1 KOLEJOWYCH MAJĄ 

INWALIDZI.
M inisters two kom unikacji  rozesłało do  dy- 

rekcy j kole jowych  okólnik, w k tórym  przypo­
mina. żc p rzy  ogłaszaniu  k o n k u r-ó w  na dz ie r ­
żawę bufetów kolejowych, p ierwszeństw o po- 
wunno być  udzielane inwalidom wojennym.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  L .  3 4 .

nadeszły  n o w e  tra n sp o r ty  fo r te p ia n ó w  
i p ian in  firm  k ra jo w y ch  i zagranicznych  
k tó r e  m ożna n ab y ć  po  cenach  bardzo  

p rzy s tęp n y ch  i na dogodne spłaty. Firm  
poleca P. T. P ub liczności oglądanie w ya  
s taw o w y ch  sal bez przym usu kupna

 'U" " i 1" - 1 - ! _________— “ ■“ ■“ ■W ®

Proces o zamaeh na ks. Hfllnfaerta
rozpoczął się w Brukseli.

Bruksela. 25 wrześma. Dziś przedpołudniem 
i rozpoczął się tu proces przeciw d 1 Rosa. k tó- 

d o k o na ł  tu  zamachu na  wło- 
tronu . '  księcia H um berta .  

1 O skarżony zeznał, że w kra ju , gdzie panuje  
wolność nie można w prawdzie  to lerow ać ak tó w  
gw ałtu , lecz tain. gdzie  n a ró d  nie zna w olno­
ści s ta ł się gw ałt  p raw em . Czynu swego d o ­
kona ł  on w’ tym celu, aby dem ok rac j i  europej- 

| sklej zwrócić uw agę  na jego  nieszczęśliwy kra j .
. Za jego  czyn na leży  iząd  włoski czynić  odpo- 
j wiedzia lnyin. N astępn ie  p rzys tąp iono  do prse- 

słu.o-hiwania świadków.

\V CHILE N I E S P O K O J N E  CHWI LE.

Madryt. 25 września. W S a n t iag o  di Com- 
posteja doszło  w czoraj  do dem on s trac j i  robo- 
iiiiezo-studenckicj. Podczas a ta k u  policji na  
d em on s tran tó w  został jeden student zabity  
a czterech robotników ciężko rannych. Także 
jeden policjant odniósł rany. , >

Dem onstracje nacjonalistyczne w Pradze
NIE CHCĄ N IE M IE C K IC H  D ŹW IĘK O W C Ó W .

Praga 25. 9. (PAT.). Dem onstracje nacjona­
listyczne przeciwko w yśw ietlaniu dźw iękow ych  
Llmów niem ieckich pow tórzyły się wczoraj w ie­
czór w gw ałtow niejszej jeszcze formie. Tłum 
złożony z m łodych Judzi w targnął do k inote­
atrów w yśw ietlających  w zm iankowane filmy, 
zm uszając dyrektorów  do przerwania przedsta­
wień. W dwóch kinach zniszczono częściow o  
aparaturę dźw iękow ą. W teatrze niemieckim  
w ybito w szystk ie szyby.

P rag a .  25 września. Organ partji  Stribrnc.. 
nogo ..Poledni L is t11 został dziś skonf iskow any 
za opis przebiegu dem onstrac ji.  IV południe 
odbyła się w min is ters tw ie  spraw w ew nę trz ­
nych konferenc ja  z d y rek to ram i kin w sprawie 
program ów  k inow ych. D yrek to rzy  zgodzili sie
na usuniecie ' w yświetlanie  tak ich  p ro ­
gram ów. k tóre  daw a łyb y  pow ód do dr-mon- 
sfracyj.

W iedeń (PAT). D zienniki donoszą , że b. 
kanclerz  ks. Seipe! w yjechał wczoraj do państw  

i skandynaw skich, gdzie w yg łosi szereg odczy- 
U ów o nowej Austrji.
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Księgarnia Krakowska, Kraków św. KrzyżałS
p o le ca :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C en a  z ł .  3*20

Z  taką książką, i i k  . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a '  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotow e odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadwenia 
t  iw . mieszane, wkraczające w  dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszom. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
w ienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1030 Nr. 1.

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

Q o A c z o c h y  aamskie 
*  i dziecinne w ogrom­
nym wyborze, również 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca 
ZOFJA A K S A K O W A  
K r a k ó w , W iś ln a  L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 738

< |0 0  b i l e t ó w  wizyto- 
■ wych od zł. 3"— zawia­

domienia ślubne i w szel­
kie druki w ykonuje: 

Skład papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków 

ul. Sławkowska L. 24.
Tele fon  117-44.

o irS J

Żeńska siła biurowa
długoletnią praktyką 

poszukuje posady w b u- 
ize lub kasjerki z dobra­
mi referencjami zgłosze­
nia Adm. „Głosu Narodu” 

pod „Rutynowana*.

SZYBKO jak STRZAŁA
BEZPIECZNIE i REGULARNIE

W Y G O D N I E  i  T A N I O
O T O

Cechy komunikacji powietrznej
Polska sieć komunikacji pow ietrzne] obejm uje miasta:

Bydgoszcz — Katowice —  Kra­
ków — Lwów —  Poznań —  War­

szaw ę —  Gdańsk 
Brno — W iedeń — Czerniówce 

Galati —  Bukareszt.

Wyroby skórkowe
Z ZAKŁADU W YCHOW AW CZEGO W  MIEJSCU PIASTOW EM  

i In n y c h  fa b r y k
T o f o ł l l r i  damskie, teki na akta. portfele, papierośnice, pugiia- 
1 UF C U M  resyj ramki do fotograf ji — pudełka na papierosy —

Torby szkolne
poleca:

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

z a & u f m a c t f k  t o w a r u

p o m o i iy n ta ć  się n a  o&łas&aitĘCtjcfk się

n> „ S to s ie  JlatoduM

w  B o c h n i
nabyć można za rotiwkę:

Nauka Kościoła (1 ’20) Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2 -go r. sz.
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm W ięk­
szy (3'60), Katech. Wlały (180', 
Wyciąg K etechizm u brosz. (0'80), 
opr. T20. Upominek duchow ny  
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem . naucz. opr.
(5), PsychoEogja w ych ów . (4-50), 
Dobry Pasterz m od litew n ik  od  
0 80. W Książnicy —  Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Bibiijka, Dzieje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół

średnich

H Ę L Ę N Ą  PAPIERNIK
KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składne i stale prowadzi;
! i 

Pończochy damskie, ' dziecinne, skarpe:ki,
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu ­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla n iem ow ląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, w ełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, w łóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do w łosów , szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

M A R C O N I

ZASIĘG nowej EKRADYNY
1 model 1950/5f

zad ow oli najbardziej w ym agającego radjosłuchacza.

JUZ SIĘ UKAZAŁY
NOWE TYPY,

3. miaiiuvYICioi
4-o lam pow y odbiornik do sieci prądu zmiennego, 

4 L S /2 A  z piątą lampą prostow niczą i

4-o lam powy odbiornik do akum ulatora i baterji 4 L S /2 D  

Katalogi bezpła tn ie .

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
Z arząd  i F ab ry k a: W arszaw a, ul. N arbutta 29.

O d d z ia ły : W arszaw a, M arszałkow ska 142 
, Ł ódź, P io trkow ska 84 
Lw ów , A kadem icka 14.

fSflNa Miesiąc Październik!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

( t ,■ ' , i- ,, ■
p o 11 ce

Bobicz i. ur. X., Rod znakiem  Różańca św , 15 nauk zł.
■ dla kół Ż yw ego Różańca . . . . . . .  2 '—

Krajewski I. X., R egu lam in  p ara fja ln eg o  B rac tw a
R óżańcow ego N. M. P. .  ...........................  1'50

Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem pieśni
o N. M. P.........................................  “ *'30

Naleśniak T. 0., W ykład T ajem nic R óżańcow ych  4'50 
„ Z a  przvczvną Marji, przykłady  

opieki K rólowej Różańca św ., 2 tomy . . 11*50 
Staich W ł. X., K rólew ski orszak Marji, Kazania

o Św iętych  P o l s k ic h ..........................  9 '— '
Tajemnica Różańca ŚW., dis mężczyzn na nlebiesk m papierze — 8 0  

„ „ „ dla młodzieńców na zielonym papierze— '8 0
*  „ „ d l a  m atek na czerwonym papierzę — '8 0
„  » „  dla parćen na białym papierze — '8 0

W ysyłka na zam ów ien ia  zam iejscow e odw rotna, 
po doliczen iu  rzeczyw istych  kosztów  porta.

i

H. JAROSZYŃSKA. 41

Prawo pogranicza.
Rzeczywiście przykry zapach machorki 

dochodził do niej po przez dym ogniska, po­
większało to zresztą wrażenie nierealności, 
działając na  nią. w dziwny, drażniący spo­
sób. Pomimo wielkiego lenistwa myśli, na- 
próżno stara ła  się zrozumieć, w jaki sposób 
ten czarujący chłopak, wychowany z pe­
wnością na wyżynach społecznych, jest 

przyjacielem Andruka. Może przepaść nie 
je s t tak  wielka, jak się zdawało jej, przy­
zwyczajonej do myślenia nstalonemi kate- 
go rjam i Jak a  nić wspólnych zainteresowań 
może iclr łączyć ze sobą? Czy Andrzej jest 
zdolny zrozumieć i odczuć dumne piękno tej 
duszy, czy widzi tylko podobnego sobie nę­
dzarza w zniszczonem ubraniu, z rozkoszą 
zaciągającego się najwstrętniejszą, machor­
ką. i  co myśli sobie o niej ten przyjaciel 
Andrzeja, przed którym  tam ten na pewno 
nie ma tajemnic. Zwróciła ku niemu pytają­
cy wzrok. Odpowiedział jej życzliwym uśmie 
cliem spokojnych czarnych oczu.

—  Więc pani mówi, że tam ta sprawa 
się nio liczy. Słowo daję, chłop ma szczęście 

'do przyjaciół, choć na to nie zasługuje. Ale 
to  zwykle tak  bywa. -Ta go sam ciągnę za 
uszy, jak  mogę, a my di pani, że okazuje mi 
za to jakąkolwiek wdzięczność? Nic, tylko

wymówki. I tu  przyszedłem z nim, choć’ 
mam ważniejsze sprawy na głowie, niż zba- 
wńenie. tego bandyty. Ale teraz muszę już 
iść, oczywiście odpro-wadzimy przedtem pa­
nią.

— Jeśli ci się spieszy, możesz się w y­
nosić, ja sam odprowadzę.

Janek  zawahał się, popatrzył badawczo 
na przyjaciela.

—  Jędruś, na slóweczko.
—■ Wiem, co mi chcesz powiedzieć, i nie 

jestem ciekaw. Dobranoc.
— A może jednak pani życzy sobie, że­

byśmy ją  obaj odprowadzili.
—  Nic, nie. dziękuję panu.
Lecz, kiedy odszedł naprawdę, uczuła 

pewien niepokój. Spojrzała na Andrzeja. 
Wpół leżąc na trawie, przyglądał się jej z ta 
kiom natężeniem, że aż twarz skurczyła mu 
się w jakiś denerwujący, nieznany jej g ry ­
mas. Przestraszona spuściła powieki. Może 
to jednak nie sen.

— Chodźmy już i my — poprosiła nie­
śmiało.

Nie poruszył się. lecz odparł leniwo.
—  Trzeba poczekać aż ogień zgaśnie. 

Mógłby być pożar, szkodaby było tego ła ­
dnego lasu.

— Długo to potrwa?
— Z pół godziny.
— Ależ można ogień zasypać.
— Można.
—  No więc?
— Nie w arto i tak sam zgaśnie.

—  Nie chce sie panu jeszcze iść?
—  Nie.

, Targnęła nią głęboka niechęć, prawie od­
raza. W jakiż to ohydny sposób nadużywa 
sytuacji ten cham, dla którego tyle poświę­
ciła.

— To ja  sama pójdę.
—  Nie potrafi pani.
—  Więc — spojrzała na niego, starając 

się wyrazić wzrokiem cały swój żal i obu 
rżenie.

Uśmiechnął się złym uśmiechem.
— Dobrze, dobrze już idę.
W stał i przeciągnął się szeroko.
— A ogień? , '
—  Pal go djabli. Trawa przecież się nie 

zapali. j
Panna Zofja zatrzęsła .się z oburzenia. 

Więc tak ją oszukiwał i nawet nie zależy 
mu na tem, żeby to ukryć. Przeciwnie, drwi 
sobie z niej.

—  C h od źm y. ;
Wziął ją  pod ramię. Ale opuszczając 

krąg- światła, w bliczu nieprzeniknionych 
ciemności dziewczyna cofnęła się gwałtow­
nie. ;

— Nie pójdę dalej.
—  Czemu?
Uczuła, że się gubi. że tylko zimna krew, 

tylko bezwzględny spokój aż do końca, mo­
że jej pozwolić zapanować nad sytuacją, że 
okazanie słabości odda ją  w ręce mało ry ­
cerskiego przeciwnika. Wiedziała o tom, lecz

mimo to głosem zdławionym z lęku i wstyd 
szepnęła:

—  Boję się... tak ciemno.
—  No! — podniósł brwi. z wyrazem ta: 

tobliwego zdziwienia. Wyrwała mu rękę 
pobiegła w stronę ogniska.

Osunęła się na ziemie z jękiem. Nerw 
napięte do granic niemożliwości, słabe nerw 
rozpieszczonej dziewczyny odmówiły posh 
szeństwa. Zadygotała cała w spazmie ne 
wowego męczącego płaczu. Podniosła ręc 
do szyi.

— Duszę się.
Odpowiedział szorstko.
—  Niech sie pani lepiej uspokoi. Ni 

znam się na cuceniu młodych dziewcząt.
Ale ona długo nie mogła zapanow-ać na 

sobą. A tak przesredł dopiero. gdv zesłabl 
zupełnie i leżała bezwładnie na 'traw ie , łka 
jąc już ty liro cicho, jak rozżalone dzieck 
i zalewając się łzami. Wreszcie otarła ocz 
i spojrzała ukradkiem na Andrzeja. Siedzi; 
przy ogniu z tw arzą ponurą jak noc. tyłk 
na ustach^ Mg kał się półuśmiech’ niesłychr 
nie cierpki, prawie okrutny. Odczuła, że lig 
głęboko, boleśnie dotknięty. Może inneg 
spodziewał się po niej zachowania.

Panie Andrzeju.
Drgnął, nie S;P n;p odwrócił.

.. ł anie Andrzeju. Chciałabym już wrć 
cić do domu. Taka jestem zmęczona.

Dobrze — rzekł bezbarwnym Mc 
sem. —■ Chodźmy.

Ciąg dalszy nastąpi.
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